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Ludzie, którzy bronią
niepodległości swego kraju

Tekst noty Rządu Hiszpanii do Rządu Francji i Wielkiej Brytanii
Wczoraj podaliśmy pierwszą 

wiadomość telegraficzną o nocie 
Rządu Hiszpanii do Rządów Fran 
cji i Wielkiej Brytanii. Dziś poda­
jemy ten dokument historyczny 
w brzmieniu dosłownym. RED.
Dn. 23-go marca Rząd repu­

blikański Hiszpanii zwrócił uwagę 
Rządu angielskiego na olbrzymie 
ilości materiałów wojennych i lu­
dzi wysyłanych do Hiszpanii przez 
Niemcy i Włochy. Rząd Republiki 
nie wie, czy informacje przezeń u- 
dzielone były przedmiotem bada­
nia Rządu angielskiego lecz mimo 
to ponawia swoje twierdzenia, któ 
re odpowiadają rzeczywistemu sta 
nowi rzeczy.

Rząd Republiki nie chce podej­
rzewać Anglii i Francji, iż polity­
ka nieinterwencji miała jedynie to 
tlą celu, aby uchronić te dwa kra­
je od ogólnego konfliktu, lecz są­
dzi, że miała ona na celu aby hisz 
pańska wojna domowa rozegrała 
ła się BEZ INTERWENCJI OB­
CEJ.

Interwencje wioska i niemiecka 
nie ulegają najmnieiszej kwestii, i 
nic nie jest bardziej tragiczne, 
niż wiara w wycofanie wojsk wło­
skich i niemieckich po ewentual­
nym zwycięstwie powstańców.

W tym tragicznym momencie 
historycznym Rząd Republiki Hisz 
pańskiej uważa za swój obowią­
zek zwrócić uwagę Rządów angiel 
skiego i francuskiego na głęboką 
niesorawiedłiwość, która dzieie się 
w Hiszpanii na skutek polityki me 
interwencji, iak również na wiel­
kie niebezpieczeństwo które grozi 
z je? powodu na przyszłość. Utrzy 
manie polityki nie-interwencji go­
dzi bowiem jedynie w Hiszpanię 
Reoublikańska, gdvż zarówno 
NIEMCY IAK I WŁOSI UDZIELA 
JĄ ZUPEŁNIE JAWNIE SWOJE I 
POMOCY GEN. FRANCO. Słabość 
wykazywana wobec Niemiec i

Włoch, stworzyła taką sytuację, że 
polityka nieinterwencji służy jedy­
nie celom niemieckim i włoskim. 
Utrzymanie jej jest więc środkiem 
jednostronnym i to krzywdzącym 
Hiszpanię Republikańską. Rząd 
Republiki Hiszpańskiej zwraca się

wobec powyższego do Rządów 
francuskiego i angielskiego o pel- 
ne przyznanie mu prawa nabywa­
nia broni i materiału wojennego 
CELEM UMOŻLIWIENIA MU OD 
PARCIA NAJAZDU WOJSK OB. 
CYCH.

Bitwa trwała 12 dni
i skończyła się klęskę wojsk japońskich
Komunikaty chińskie donoszą, 

że wskutek nieustający cli ataków 
chińskich oddziały japońskie, o- 
perujące w kierunku Suczeu za­
częły się wycofywać na północ. 
Criy rejon m. Tajerdżuan, gdzie 
odbvwały się najzaciętsze walki, 
został opuszczony przez Japoń­
czyków. Oddziały chińskie prze­

prawiły się przez kanał i zajęły 
m. Handżuan na linii kolei Tient­
sin — Pukau, położone o 40 kim. 
na północ od Suczeu. Dowództwo 
chińskie jest zdania, że w wyniku 
ostatnich c/alk, niebezpieczeń­
stwo, grożące kolei lunghajskiej, 
zostało zażegnane. Ostatni okres 
najostrzejszych walk trwał bez

Krwawe walki nad rzeką Ebro
*

Tortosa jeszcze nie została zajęta przez faszystów

przerwy 12-cie dni. Miasta ln- 
dżow, Isian i Tajerdżuan, w wy­
niku wielokrotnych bombardo­
wań, przedstawiają kupę ruin.

*•
*

Agencja „Kokutsu" donosi, że 
władze sowieckie uprzedziły, że 
budynek konsulatu japońskiego 
na Północnym Sachałinie zosta­
nie otoczony siecią drutów „ce­
lem lepszej ochrony" i że analo­
giczny „środek ochronny" zasto­
sowano w Moskwie do gmachu 
ambasady japońskiej. Agencja 
donosi, że w kołach tokijskiego 
MSZ zapanowało z tego powodu 
oburzenie, bow-iem te kroki Rzą­
du sowieckiego uważane są jako 
wyraźne szykany.

Główna kwatera wojsk gen. 
Franco ogłasza następujący komu- 
nikat o sytuacji na froncie kata- 
lońskim: Wczoraj wieczorem na 
odcinku Balaguer silny opór nie­
przyjaciela został przełamany, po 
czym wojska faszystowskie obsa­
dziły szereg bardzo ważnych sta­
nowisk, a m. in. zaporę wodną 
Tremp.

Na odcinku Tortosa operacje roz 
wijają się również pomyślnie dla 
wojsk gen. Franco. Torlosa sama 
nie została jednak dotychczas za­
jęta.

Bezpośrednim następstwem za­
jęcia przez powstańców zapory 
wodnej Tremp jest unieruchomię, 
nie prawie wszystkich zakładów 
przemysłowych w Barcelonie, któ­
rych instalacje elektryczne zasila­
ne były prądem z elektrowni, sprzę 
żonej z tą zaporą. Barcelona jest 
prawie zupełnie pogrążona w 
ciemności, praca w fabrykach bro 
ni i amunicji została przerwana,

a tramwaje unieruchomione. Wła­
dze barcelońskie uruchamiają o- 
becnie prąd elektryczny z innego 
źródła. Już w najbliższych godzi­
nach Barcelona będzie uniezależ­
niona od zapory wodnej Tremp.

Równocześnie wojska rządowe 
usiłują za wszelką cenę zatrzymać 
pochód wojsk faszystowskich w 
kierunku dróg z Taveja i Cama- 
rasa.

Wojska rządowe dokonały wczo 
raj również dywersji na froncie 
Guadalajara, gdzie odniosły na- 
wet przejściowe sukcesy, jak przy. 
znaje komunikat faszystów.

Ministerium obrony Hiszpanii 
komunikuje: Na froncie armii
wschodniej zajęliśmy wczoraj wie­
czorem stanowiska w bezpośred­
niej bliskości m. Tremp na lewym 
brzegu Rio Noguerra Palaresa.

Obrady francuskiej Izby
nad planem finansnwym izadn Biuma

Terror w Palestynie
Pociąg wiozący nafto w płomieniach

Ubiegłej nocy wykoleili terro­
ryści na linii, łączącej Palestynę 
z Egiptem, pociąg towarowy. Lo­
komotywa i 3 wagony-cystemy z 
naftą stanęły w płomieniach. Na 
miejsce wypadku wysłany został

silny oddział policji.
Tej samej nocy ostrzeliwali 

nicujęci sprawcy pociąg osobo­
wy na linii Lydda-Jerozolima. 
Nikt z pasażerów nie został ran­
ne.

16 państw zgodziło sie
na udzielenie pomocy uchodźcom

Rząd belgijski przyjął zapro­
szenie wystosowane początkowo 
przez Stany Zjednoczone do 
Wielkiej Brytanii w sprawie u-

two rżenia komitetu międzynaro­
dowego dla uchodźców politycz­
nych. W ten sposób 16-ty kraj 
wyraził zgodę na projekt.

B elgia  n ie nawiąże
stosunków handlowych z gen. Franco

wnioskowi postawił kwestię z a ­
ufania. Wniosek zosta-3 odrzucony 
59 glosami przeciwko 17 przy oó 
wstrzymujących się od głosowa­
nia.

Na wczorajszym posiedzeniu 
senatu jeden z senatorów, zwoien 
ników organizacji „Rex“, zgłos'1 

wniosek wysłania belgijskiej de- 
tegacji handlowej do Burgos. 
Rząd występując przeciwko temu

Biata księga
o rozm ow ach angielsko-w łoskich

Według informacyj agencji Ha­
vana z Londynu, układ angielsko- 
włoski, który według dotychcza­
sowych przypuszczeń zostanie o- 
statecznie zawarty po świętach 
wielkanocnych, będzie szerzej o- 
mówiony w „Białej Księdze".

Tekst układu ma być przedłożo­
ny Izbie Gmin, a premier przed­
stawi szczegółowe okoliczności, w 
jakich układ wejdzie w życie. Jak  
przypuszczają, debata w Izbie 
Gmin odbędzie się w dn. 2 maja.

Na odcinku południowego Ebro, 
mimo gwałtownych ataków nie­
przyjaciela, wojska nasze utrzy­
mały swe stanowiska w masywie 
Beceite.

Na froncie Estramadury doszło 
do ciężkich walk w pobliżu wsi 
Carras Coleio. W pobliżu Alia 
wojska nieprzyjacielskie obsadziły 
Cerra Garapata.

Sztab gen. Franco ogłasza, że 
podczas natarcia od dn. 18 marca 
do dn, 6 kwietnia wojska gen. 
Franco zdobyły 89 miejscowości 
z 143 tys. mieszkańców oraz 20 
tys. km. kw. terenu. 22 tys. km. 
kw. terytorium katalońskiego znaj­
duje się jeszcze pod władzą rządu 
republika ńskiego.

Eksplozja
w fabryce

W miejscowości Dfibeln (Niem 
cy) nastąpiła w fabryce mydła 
eksplozja 6 kotłów, zaw ierają­
cych 3 tys. litrów tłustej cieczy. 
Na skutek eksplozji runął budy­
nek fabryczny, grzebiąc pod gru­
zami robotników. Dotychczas wy­
dobyto 4 zabitych i 6 ciężko ran ­
nych.

Niebezpieczne
n a z w i s k a

P rasa  sowiecka ogJasza prośby 
obywateli o zmianę nazwiska. 
Między innymi znajduje się proś­
ba obywateli, naszącyeh nazwi­
ska Bucharin, Tuchaczewski, Ro- 
zenhok.

Spokój panu je w Abisynii91
Według komunikatu urzędowe • 

go, w ciągu marca b. r. w poty­
czkach lokalnych w Abisynii po­
legło 7 oficerów, 3 podoficerów 
i 3 strzelców. W tym okresie na

skutek odniesionych ran zmarło 
1 oficer i 2 podoficerów; na sku­

tek nieszczęśliwych wypadków i 
chorób zmarło 5 oficerów, 5 pod­
oficerów i 32 strzelców.

Wielkie manifestacje w Meksyku

200 tysięcy ludzi man.festuje na cześć Prezydenta 
po wywłaszczeniu zagranicznych kapitalistów
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Kłamstwo ma krótkie nogi...
Pod jakim hasłem faszyzm au. 

striacki przed czterema laty zmsz 
czył legalny ruch robotniczy Au- 
strii i zapędził go w podziemia? 
Oczywiście pod hasłem „patrio. 
tyzmu“. Socjaliści jakoby myślę- 
li tylko o swoich „klasowych" in­
teresach, zaniedbując sprawy Pań 
stwa. 1 dopiero oni, faszyści z 
pod znaku Dollfussa i Feya, two- 
rząc „Front Ojczyźniany" na 
miejscu dawnych partyj politycz- 
nych, dali wyraz swej trosce o 
ojczyźnie, pokazali co to jest pa­
triotyzm.

Minęły cztery zaledwie lata i 
ten „Front Ojczyźniany", a z nim 
cały faszyzm austriacki, rozle­
ciały się niby domek z kart. Nisz­
cząc ruch robotniczy, zniszczono 
bowiem jedyną, solidną podstawę 
patriotyzmu, jedynych praw dzi - 
wych obrońców niepodległości 
Austrii. Przed czterema laty so­
cjaliści ostrzegali Dolifussów, że 
narażają Austrię na zgubę, i z gó 
ry przepowiadali, źe Austria albo 
będzie niewolnikiem Mussolinie- 
go, albo padnie w szpony Hitle­
ra. Sprawdziło się kolejno jed­
no i drugie. Okazało się, że wal. 
kę z socjalizmem prowadzono w 
imię egoistycznych interesów kla­
sowych, a nie w imię patriotyz­
mu i miłości kraju. Okazało się, 
źe operowano kłamstwem i fał- 
szertk.

Krótki był triumf faszyzmu au­
striackiego. Już po roku nie sta­
ło Dollfussa, a po latach czterech 
po faszyzmie austriackim przykre 
tylko zostało wspomnienie. Upa- 
dek rewolucji lutowej 1934 r., 
sprowokowany na rozkaz Musso- 
ILniego przez Dollfussa i Feya, 
był początkiem końca Austrii.

Dziś zwycięzcy z przed lat 
czterech czują na własnej skórze 
skutki zdrady, popełnionej na kra 
ju  przez odebranie robotnikom 
wolności. Dziś hitlerowcy rozbie­
ra ją  pomniki Dollfussa, więzią 
Schuschnigga, a burmistrza 
Schmitza, który z taką pychą za­
jął miejsce po swym wielkim po. 
przedniku Seitzu, zapędzają do 
szorowania samochodów.

Dalecy jesteśmy od uczuć zem­
sty, od chęci upokorzenia zwy­
ciężonych przeciwników. Socja­
lizm nic jest zemstą. To pewne, 
że gdyby socjaliści odzyskali te- 
raz Wiedeń, to nic postępowaliby 
tak, jak barbarzyńscy hitlerowcy 
i nic znęcaliby się nad pokonany­
mi. Chcemy tylko podkreślić lo­
gikę wydarzeń, nieuniknione skut­
ki złych czynów. Na kłamstwie 
budować nie można, kłamstwem 
daleko nie zajedzie.

A oto drugi przykład, jeden z 
tysiąca . W r. 1925 Bucharln na- 
pisał książkę polemiczną o sto­
sunku Kautsky'ego do Rosji so- 
wieckiej. W książeczce tej są ta- 
kie oto rozdziały: Kautsky jako 
apostoł burźuazji międzynarodo- 
wej; Kautsky w służbie kapitalis­
tów zagranicznych; Kautsky w 
służbie kontrrewolucji wewnątrz 
ncj.

Minęło lat 12 i liucharin zna­
lazł się na ławie oskarżonych pod 
tym? samymi m. in. zarzutami, 
którymi przed laty raczył Kauts- 
ky‘ego. Jedne i drugie są kłam- 
liwe. Ale Wyszyński, gdyby mógł 
być uczciwy, toby się raczej po. 
woływa* na pisma samego Bucha- 
rina, niż na nieudolny „amalga- 
mat" Jeżowa. 1 kto wie, czy to 
przerażające i niezrozumiałe dla 
Zachodu „przyznawanie się" do 
niepopełnionych zbrodni nie wy. 
pływa — tylko po części oczywi­
ście — z tej szkoły bezprzykład­
nego zakłamania, jaką jest boi-

szewizm i komunizm: Bucharin i 
innł nie mogą się zdobyć wobec 
Stalina na potrzebną odwagę, 
gdyż sami swych przeciwników 
socjalistycznych traktowali w po­
dobny sposób, a jeśli nie wyta­
czali im procesów’ ó la Wyszyń­
ski i Jeżów, to nie jest to już ich, 
Bucharinów, zasługa.

I znowu: prosimy nie posądzać 
nas o znęcanie się nad pamięcią 
męczeńskich ofiar Stalina. Zastrze 
gamy się też stanowczo, źc nie 
stawiamy na jednym poziomie po­
lemiki Bucharina z Kautskym ze 
zgnieceniem ruchu robotniczego 
przez faszyzm austriacki.

Chodzi nam tylko o wytknięcie 
metody kłamstwa w walce poli­

tycznej, metody, która się prędzej 
czy później miel i mścić musi na 
tych, co jq  stosują.

A skoro tak jest, to i dzisiejsze 
.zwycięskie prądy — hitleryzm, 
mussolinizm i stalinizm — u któ­
rych metoda kłamstwa stała się 
już nie drugą, lecz pierwszą, naj. 
Istotniejszą, naturą, skazane są 
na niechybną zagładę. Nie pój 
dz-ie to łatwo, gdyż macny tu do 
czynienia z kłamstwem, obwaro. 
w’anym w potężnych fortecach 
siły brutalnej, terroru i gwałtu. 
Ale nie ma tak potężnej fortecy, 
któraby się w końcu nie załamała 
pod ciężarem rozsadzającego ją 
od wewnątrz.— kłamstwa.

(jmb.).

Przegląd prasy
O KSIĄŻCE FOERSTERA.

W ostatnim zeszycie „Verbum" 
(inteligentnie redagowany mie. 
sięcznik katolicki) p. H. Dembiń­
ski, profesor z Lublina, pisze re­
cenzję z najnowszego dzieła F. 
W. Foerstera p. t.: „Europa a  kwe 
stła niemiecka". Nazwisko to jest 
znienawidzone w hitlerowskich 
Niemczech. Wszak tezą Foerstera 
jest, że „pod kierownictwem Prus 
Niemcy wyrodziły się". Prof. Dem’ 
biński wysoko ocenia pracę Foer­
stera. Najciekawsze, powiada, są 
rozdziały, poświęcone roli ducha 
pruskiego w kształtowaniu Nie. 
miec. Duch ten Foerster wywodzi 
z metody bizantyńskich rządów— 
którym krzyżacy mieli sposobność 
przyjrzeć się w zaraniu dziejów

Nie ma miejsca
na dalsze ustępstwa pracowników E.K.D.

W arszawa — Grodzisk.
3 konferencje z Dyrekcją — 

bezskuteczne, 4 konferencje w In- 
spekcjl Pracy — bezskuteczne. 
Oto jaskrawy symbol złej woli lu- 
dzi, którzy są odpowiedzialni za 
coraz bardziej zaogniającycy się 
zatarg na terenie Elektrycznej Ko. 
lei Dojazdowej W arszawa — Oro. 
dzisk.

Zatarg ten ma swe niezwykłe 
dzieje obraca się zaś dokoła urno. 
wy zbiorowej.

Chronologicznie sprawa przed­
stawia się następująco. W maju 
r. ub fracki związek, który opano­
wał na krótko pracowników EKD. 
doprowadził do podpisania urno- 
wy zbiorowej. Nie była ona dla 
pracowników korzystna. Niedość 
zabezpieczała ich przed możliwo- 
ściami szykan ze strony dyrekcji. 
I nawet nie została zarejestrowa­
na.

W tych warunkach doszło do 
poważnej zmiany. Zmianą tą było 
przejście pracowników EKD do 
Związku Pracowników Komunal­
nych i Instytucvj Użyteczności 
Publicznej.

Organizacja klasowa nie mo. 
gła zaakceptować dawnej urno. 
wy w całej rozciągłości tymbar. 
dziej, że umowa ta nie obowią- 
zywała jej. Dyrekcja jednak są. 
dziła odwrotnie. Inspekcja Pracy 
natomiast podzielając początko­
wo stanowisko robotników’ — na­
gle zmieniła zdanie i przyznała 
słuszność dyrekcji.

I ta zasadnicza sprawa stała się 
ogniskiem zatargu.

Związek klasowy wysunął żąda. 
tiia. które kilkakrotnie modyfiko. 
wal usiłując osiągnąć porozumie­
nie.

W dn. 9 marca odbył się U -go. 
dziany strajk pracowników, zawie­
szony wobec obietnicy interwencji 
czynników nadrzędnych. Ale... nic 
z tego nie wyszło. Związek znowu 
ograniczył swe żądania. Streszcza 
ły się one już tylko do rewizji płac 
(nie automatycznej podwyżki), u- 
zasadnia to ogromna rozpiętość 
warunków bytowania w róż. 
nych miejscowościach wzdłuż linii 
kolei, gdzie pracownicy zamlesz- 
kują. żądano również zmiany re­
gulaminu pracy w kierunku przy­
stosowania go do regulaminu ru­
chu tramwajów warszawskich. Za­
sadniczym żądaniem był postulat 
przyznania odpraw przy zwalnia- 
niu w wysokości 1 miesięcznej pła­
cy za każdy przepracowany rok. 
Także protestowano przeciw po­
działowi pracowników na dwie ka­
tegorie, z których pierwsza miała

Wodę kolońaką. — Pudry. — Kne­
dla Pań; my. — Mydło toaletowe. — Pastę 

do zębów. — Sprzedaje po cenach
Perfumy * rewelacyjnych. Laboratorium Che­

miczne, DINOL, Wronia 69. Proszę się przekonać. 346

gwarantowane 200 godzin pracy 
miesięcznie — II zaś jedynie 130 
godz. Wreszcie, żądano, by do cza 
su całkowitego załatwienia spraw 
spornych, wstrzymano szkolenie 
pracowników.

Wszystkie konferencje nie dały 
rezultatu. Pracownicy na zgroma. 
dzeniach swych dali wyraz woli 
polubownego załatwienia zatargu 
— ale takie i woli nieustępliwej 
obrony swych minimalnych żądań. 
Widmo strajku zjawiło się u drzwi 
gabinetów obrad. Dyrekcja wyda­
je się — nie dba o strajk. Uważa 
widać, że wziąwszy pieniądze za 
bilety miesięczne, z jakich w ol­
brzymiej większości korzystają 
pasażerowie — nie poniesie wiel­
kich strat, koszta swej hardości 
przerzuci na barki ludności podsto 
gabinetów obrad. Dyrekcja—wyda 
tak dziwnie ustosunkowywuje się 
do tych spraw, źe aż bierze ochota 
podkreślić inne „dziwolągi" tego 
przedsiębiorstwa.

Kapitał zakładowy wynosił aż... 
1K miliona zł. Reszta szacunku 
przedsiębiorstwa to — długi. Bi­
lans wykazuje za r. ub. 341 tys. zł. 
deficytu, w latach poprzednich 453 
tys. Czyż takie przedsiębiorstwo 
nie powinno być umłastowione lub 
upaństwowione. Wpływy z eksplo­

atacji za rok wynoszą 1.513 tys. 
zł. Procenty, prowizje i t. p. w tym 
samym czasie pochłaniają 1.261 
tys. zł. Mieszczą się tu oczywiście 
wszystkie dywidendy i dochody 
dyrekcji, które oficjalnie wykaza. 
ne są w śmiesznych sumach.

Jeszcze jeden dziwoląg: 60 pra- 
cowników umysłowych (poza dy. 
rektorami) pobiera łącznie 210 tys. 
zł., za to 260 pracowników „fizy. 
cznych" pobiera... 412 ty®, zł., a 
więc prawie 2 razy więcej, cztero, 
krotnie przewyższając ich liczbą

Te dziwolągi kazałyby pesymi­
stycznie zapatrywać się na możli­
wość istnienia EKD. Ale dla do­
świadczonego oka są one tytko... 
dymnymi zasłonami, maskującymi 
chęć wyzysku pracowników’ i obo. 
jętność wobec pasażerów’ —- co 
składa się na społeczne oblicze ka 
cyków z EKD.

Ograniczeniem tego wyzysku ma 
być umowa zbiorowa w tekście 
żądanym przez Związek Klasowy. 
O tę umowę, która od podtrzymy­
wanej przez dyrekcję różni się nie. 
wieloma — aż nadto uzasadniony, 
mi życiowo — szczegółami toczy 
się walka.

W walce tej — nie ma już miej­
sca na dalsze ustępstwa pracowni 
ków.

mam

Przedłużenie wystawy
„Twórczość literacka Andrzeja Struga"

Ze względu aa wielkie zaintere­
sowanie wystawą „Tw’órczość U- 
teracka Andrzeja Struga", zorga­
nizowaną w Bibliotece Fublicznej 
(Koszykowa 26) przez Poradnię 
Biblioteczną Związku Biblioteka­
rzy Polskich w opracowaniu plas. 
tycznym p. Haliny Centkiewiczów

Nie wolno
walut zagranicznych
Dyrekcja okręgu noert i telegrafów 

kooMmrkmjc:

Adretsei, którzy otrzymają z zagrani­
cy w przesyłkach pocztowych (listach 
poleconych i w„rtojei«wyeh) waluty 
(pieniędzc) zagraniczne, mogę dokony­
wać wy-miany pieniędzy zagranicznych 
zarówno banknotów, jak i monet, tylko 
w przedsiębiorstwach bankowych upo­
ważnionych do handlu zagranicznymi 
środkami płatniczymi.

Wymiana pieniędzy zagranicznych o 
osób prywatnych (pokijtnyeh handlarzy) 
oraz w bankach nieuprawnionych »ta- 
nowi przestępstwo eorowo karane przez 
Sijdy, które mogą wymierzyć sprzedają­
cemu i kupującemu karę więzienia do 
lat pięciu i grzywnę do 200.000 zł. (art. 
16 dekretu Prezydenta Rzeczypoepolitej 
z dn. 26.4. 36 r. w sprawie obrotu pie­
niężnego z zagranicą oraz obrotu za­
granicznymi środkami płatniczymi Dz. 
U. R. P. nr. 32, po;. 219).

Lista przedsiębiorstw uprawnionych

ry  i Leona Michalskiego, wysta­
wa zostanie przedłużona do dnia 
13 bm. wł. ł po przerwie świątecz 
nej od dn. 24—30 bm. włącznie.

Zgłoszenia wycieczek przyjmuje 
nadal Poradnia Biblitoeczna. Tel.
8-40-93, godz. od 9—14-ej.

wymieniać
u osób prywatnych

do wymiany pieniędzy zagranicznych 
jest do przejrzenia w każdym urzędzie 
(agencji) poczto vym.

Jutro (w niedzielo) nasz numer, znacznie 
powiększony

będzie zaw ierali
sz e re g  artykutO w , o s ta tn ie  deg»es*ea windomoSc! 
c iekaw e z ca łego  iw ia ta  I z ca łe j Polski, odcinki 
felie tony , kroniki.

W numerze — 10 stron druku.

Pokwitowanie
Na głodne dzieci Hiszpanii 

Bronisława Kulmanowa, Stanisła­
wów Zł. 5.—

E. Winawer z Otwocka, zebrane 
wśród znajomych przy miłej 
loteryjce Z!. 3.60
IV myśl wezwania Centralnej 

Komisji Zw. Zaw. z dn. 14.8 19SS 
Bronisława Kulmanowa — Stani- 

eJawów Zł. 5.—
Bronisława Matiasiak z Garwoli- 

na Zł. 1.50
Na Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci 
Bronisława Kulmanowa — S ta­

nisławów Zł. 5.—
Na cel humanitarny do uznania 

pani Stefanii Sempolowskiej 
Profesor A. D. Zł. 25.—

laką będziemy mieli
dsiS pogodę 7

Noc pogodna * przymrozkami. Dniem 
a  chmurzenie zmienne t  zanikającymi 
opadami. Temperatura od S «l. do 8 «t. 
Wiatry północno * zachodnie i zachod­
nie na ogół umiarkowane. Chwilami 
dość tilue. C hm ury  ty p u  kłębiastogo. 
Widzialność dobra.

swego zakonu. Te męskie zalety 
twardych prusaków powodują 
zdaniem Foerstera, wprost „sek­
sualny" (!) pociąg, wywierany 
przez nich na Niemców południo­
wych, skłonnych do marzycielstwa 
i czułych na piękno. Foerster ironi­
zuje fałszywą, lękliwą taktykę, któ 
rą zastosowały partie demokratycz 
ne wobec hitleryzmu. Symbolem 
tej chwiejności był ostatni centro­
wy kanclerz Brtlnning, o którym 
mówiono, że jest jak skrzypce, na 
których gra prawą, choć trzyma je 
lewą ręką. Foerster czyni gorzkie 
wyrzuty przedstawicielom obu 
chrześcijańskich wyznań, którzy 
tak łatwo poszli do „Canossy" — 
(skruchy) na odwrót...

Dzieło Foerstera jest przeniknię­
te ideologią chrześcijańską.

„BESTIAUZACJA".
W wileńskim demokratyczno - 

legionowym „Kurierze Powszech- 
nym" ob. Święcicki słusznie twier 
dzi, że systematyczna akcja anty­
semicka w różnych zakładach na­
ukowych prowadzi do besHaliza. 
cji człowieka:

,Tu nie chodzi o obronę Intere­
sów żydowskich, lecz o obronę naj 
żywotniejszego właśnie interesu 
polskiego: zagrożonego przez roz­
wijający się w przerażającej for­
mie proces bcstialuacji człowieka 
chodzi o ratowanie najdroższego 
skarbu: dziecka polskiego, które 
nie mole wzrastać w nienawiści 
do bliźniego i od zarania życia 
mieć zamęt w umyśle przez go­
dzenie zasad chrystlanizmu z pra­
wem dżungli".
Ob. Święcicki zapowiada sze­

reg artykułów w sprawie żydow­
skiej. Uważa ją za kwestię sztucz 
nie rozdętą — w imię wiadomych 
„narodowych" gierek partyjnych.

KORZYŚCI...
„Dąiennik Poznański" przedru­

kowuje z „Przeglądu Spółczesne- 
go“ artykuł berlińskiego korespon 
denta „Gazety Polskiej" p, K. Smo 
gorzowskiego. Mowa o korzyś­
ciach, które ma „Hitleria" z poro­
zumienia z Polską.

„Cóż zyskała Rzesza? Przede 
wszystkim układ z Polską był 
pierwszym układem bilateralnym, 
jaki narodowo - socjalistyczne 
Niemcy z jednym ze swych sąsia­
dów zawierały. Piłsudski—pierw­
szy wSród mężów stanu świata 
— ocenił zdobycie władzy przez 
Hitlera jako zwycięstwo idei 1 or­
ganizacji, a więc zwycięstwo trwa 
łe. Układ z Polską był więc wzo­
rem dla innych zamierzonych u- 
kładów, a zaufanie okazywane 
Trzeciej Rzeszy przez Polskę jest 
bardzo wydatnym czynnikiem mię 
dzynarodowego prestiżu Niemiec.

Następnie odprężenie stosunków 
Z Polską zwiększyło swobodę ru­
chów polityk* niemieckiej zarów­
no w realizowaniu równouprawnić 
ula w dziedzinie zbrojeń, jak i w 
walce o prawa narodowe owych 
10 milionów Niemców zamieszku­
jących „tylko w dwu państwach 
graniczących z Rzeszą".

Wreszcie, dzięki „nowemu okre 
sowi" swych z Niemcami stosun­
ków, Polska mogła się nie intere­
sować różnymi projektami pak­
tów wzajemne) pomocy, wchodzą­
cymi w zakres t. zw, zbiorowego 
systemu bezpieczeństwa".
Dość dobry, choć niezupełny 

spis niemieckich zysków. Zwłasz 
cza ważną jes* ta „swoboda ru­
chów", uzyskana przez Niemcy. 
Poprostu Polska osłania „Hitlerię" 
od wschodu i daje jej możność 
swobodnego „operowania" nad Du 
najem i nawet na Zachodzie.

Warto by było ułożyć także spis 
„zysków" Polski... P. Smogorzew. 
ski pisze, że „przestała istnieć 
sprawa korytarza". 1 — że „wol-

Z sali sadowej

ne“ miasto Gdańsk przesłało i* 
atnieć (!), jako „sprawa" między 
Polską a Niemcami". Przestało i- 
stnieć?!

Jak widzimy, „wyrównanie" 
zysków jest nader dziwne...

FAŁSZYWA GRA.
„Głos Narodu" pisze, iż rozpo­

czyna się pono jakaś nowa gra z 
chłopami — przy pomocy takich 
skrachowanych typów politycz­
nych, jak p.p. Róg I Malinowski. 
Dziennik ostrzega przed tą fałszy. 
wą grą, która udać się nie mote. 
A konserwatywny „Czas" także 
nie wierzy w taką grę.

Istotnie, może należałoby ju t za 
przestać tej niefortunnej zabawy i 
poważnie spojrzeć na polityczny 
problem wsi?! Wrócimy jeszcze do 
tego tematu.

„EGOIZM" PARTYJ. 
„Kurier Poranny", organ t. «w. 

„demokracji kierowanej", pisze we 
wczorajszym wstępnym artykule 
na ulubiony, aczkolwiek stary te­
mat — „partyjnictwa". Partie, po­
wiada, są egoistyczne i dogmaty^ 
czne, a więc niezdolne do kompro 
mfsu:

Każde uchybienie doktrynie *
sekcie, do której się należy, pach­
nie „zdradą" i w ruchu partyjnym 
jest źle widziane. 'Wszelki kompro­
mis z  inną doktryną jest wyklu­
czony. I  nie można nawet brać za 
złe tego stanowiska ruchom par­
tyjnym. jeżeli tak konsekwentnie 
bronią swojej „cnoty", ponieważ 
na tym polega sens ich istnienia 
1 ra d a  Ich bytu. Gdyby PPS od­
stąpiła od swojej doktryny na 
rzecz 8tr. Narodowego (t), byłby 
to — z punktu widzenia teorii 
partyjnego doktrynerstwa — su* 
pełny absurd. Tak się przynaj­
mniej wydaje zarówno PPS, Jak 
i Str. Narodowemu.
Nie jest przede wszystkim praw . 

dą, że kompromisy są niemożliwe 
— patrz np. koalicyjny rząd w Bel 
gii, Czechosłowacji i t. p. „Koalicja 
w epoce przejściowej staje się re­
gułą" — pisał Kautsky.

A pozatym jeśli nawet struktura 
partyjna może mieć jakieś swoje 
niedoskonałości, to struktura klik 
ł „elit" ma jeszcze większe, sto- 
kroć większe. „Elity" wyrodnieją 
szybko. To właśnie jest zdegene- 
rowana forma „partyjnictwa".

I dlaczego „Kur. Poranny" bole- 
Je nad brakiem kompromisu PPS 
z endecją? Czy sam zawiera podo 
bny kompromis? Nie? A więc skąd 
z tym do PPS?! Ciekawa „logika" 
i podwójna miara.

P. Ki. Hr. wciąż marzy o „likwi­
dacji" partyj na rzecz — „elity".

K. CZ,

/ O w M ł & t
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7 obrońców i 4 świadków
W procesie „Dziennika Wileńskiego"

Wróbelewsklch z WlteaW dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się głośny proces wydawcy „Dz. 
Wileńskiego" — Aleks. Zwierzyn 
skiego i docenta Uniwersytetu Wi 
ieńskiego Stanisława Cywińskie, 
go, oskarżonych z art. k. k. mó. 
wiącego o zelżeniu Narodu Pol­
skiego. Sąd wydał na proces 150 
biletów dla publiczności i około 
30 biletów dla prasy.

Na rozprawie wystąpi 7 obroń­
ców: adw. Engel z Wilna, adw. 
Dąbski z Warszawy, b. dziekan 
Rady Adwokackiej Leon Nowo 
dworski, adw. Pieracki ze Lwo­
wa, adw. Jasiński i Suklennicki 
z Wilna oraz adw. Gloser z  W ar. 
szawy.

Sąd dopuścił tylko 4 świadków 
obrony. Są to: bibliotekarz biblio­

teki im.
Stefan Gurchardt, p. Dagmara 
Dworakowska, Zygmunt Federo- 
wicz, redaktor odpow. „Dzienni­
ka Wileńskiego" oraz prezes Syn 
dykatu Dziennikarzy Wileńskich 
Walerian Charkiewicz.

Proces potrwa ze względu iu  
dużą ilość obrońców cały dzień.

i. K-

^ •D Z IA Ł  L E K A R SK I^
C *Ą Z Y  wiaslkt*

i S .  CL. NOWOOBOBW*
3 4  (przy ul. MawiaftowsklfJ)* W *
9-94-44. ’ CALT PZTEN. 241
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Kwiecień — to mięsiw propagandy centralnego organu prasowego Świata Pracy Polski

Atak na
Jak wiadomo, odbywa się skon- 

centrowany atak reakcji polskiej 
na Francję. Endecka i prawicowa 
„sanacyjna" prasa dzień w dzień 
z przedziwnym uporem zapewnia, 
że Francja — to „chaos", „roz­
kład" i „słabość". Naturalnie, są 
odcienie w tym szaleństwie.

P. S. K, zacięty' hitlerofil z 
„Warszawskiego Dziennika Naro­
dowego", udaje „przyjaciela" Fran 
ejl j — wobec tego zapewnia, że 
dla dobra Francji (oczywiście!) 
konieczny jest przewrót faszys­
towski, czyli wojna domowa. T a­
ka wojna oznaczałaby właśnie 
zniszczenie siły francuskiej i zape" 
wne zbrojną interwencję Hitlera. 
Ale p. S. K. może właśnie o to 
chodzi?...

OZON-owa „Gazeta Polska" wy 
biera ostrożniejszą metodę — sta­
ra się udowodnić słabość parla­
mentarnej demokracji i wskazuje 
na to, że współpraca angielsko- 
francuska osłabła; że obydwie 
wielkie demokracje Zachodu nie 
potrafiły uratować Austrii. „Zapo" 
mina" przy tym, że właściwą 
„gwarantką" klero - faszystow­
skiej Austrii była faszystowska 
Italia. Właśnie w Italię ślepo wie­
rzył nieszczęsny Schuschnigg.

Przedziwne gazetki typu „Mer­
kuriusza" zbierają z rozmaitych 
paryskich faszystowskich i anty­
semickich świstków przeróżne 
„rpateriały", mniej lub więcej cu­
chnące, i stają się dostawcami ta­
kich prawicowydh pdsm, jak „Dzień 
nik Poznański". Co to znaczy 
..R. F.“? — wołają z triumfem. 
Myślicie: „Republika Francuska"? 
O, nie! „Republika Rotszyldów"! 
A co o Blumie wypisuje np. p. 
Zbyszewski w „Prosto z Mostu"? 
Gdyby o polskim premierze tak 
pisSe prasa francuska — cóż to 
by był za rumor, za krzyk w pro- 
hitierowskiej prasie! A co pisze 
„W. Dziennik Narodowy" z 7 b. m.

Słowem, zorganizowana anty­
francuska kampania prohitlerow- 
skiej prasy rozwija się na całego. 
Trzeba przyznać — gwoli obiek­
tywizmowi — że ton takiego np. 
mocno prohitlerowskiego „Słowa" 
odbiega jednak często od tej całej 
niebezpiecznej i potwornej dema­
gogii. Koncepcja „Słowa" polega 
bowiem na „pogodzeniu" Hitlerii 
z Francją — oczywiście na grun­
cie „desinteressement" (obojętno­
ści) Francji w sprawach wschód- 
niej i środkowej Europy. Jest to 
(po części) znana koncepcja Hit­
lera — odsunięcia Francji od Du-

Źródła i
Czytamy

Francją
skutki

Ma

naju | Rosji sowieckiej.
(„Słowo" z 31 marca):

W lntereste Francji nie leży 
szczucie Polski czy Włoch na 
Niemcy. Polska nie jest Austrią. 
NaDrężenle polsko - niemieckie — 
to groźba wojny. A strzały nad 
Wisłą odezwą się zbyt głośnym 
echem w Paryżu i Londynie, by 
Francja i Anglia mogły przez 
chwilę marzyć o neutralności. Bo 
zgniecenie Polski przez Niemcy— 
to hegemonia Rzeszy w całej Eu­
ropie. Francja i Anglia będą mu­
siały wystąpić nlo dlatego, że lu­
bią czy kochają p. Becka, lecz 
u> imię najżywotniejszej swej ra­
cji stanu, którą jest równowaga 
w Europie.
To ju t inny, znacznie poważ­

niejszy ton. Można nie zgadzać 
się na koncepcję „Słowa", ale tu 
nie ma przynajmniej tego szczu­
cia, tego obłędnego poniewiera­
nia Francji, jak w cytowanych pi­
smach. Zwracamy także uwagę 
na ważne stwierdzenie, iż atak 
Niemiec na Polskę pociągnie za 
sobą z konieczności wystąpienie 
Francji i Anglii.

A jeśli tak, w ten sposób stwier­
dza się wielkie znaczenie Francji 
dla Polski. To każdy rozumie. 
Skąd więc ten obłęd nagonki na 
Francję, na naszą sojuszniczkę?

źródła są (główne) dwa. Jest 
to nienawiść do lewicowych rzą­
dów w ogóle, a do tow. Bluma w 
szczególe. A poza tym jest to sku­
tek wiadomej orientacji w polity­
ce zagranicznej.. Trudno otwar­
cie propagować orientację prohi- 
tłerowską, w Polsce bardzo nie­
popularną. Natomiast dużo łatwiej 
wykpiwać, pomniejszać i bagate­
lizować Francję! W ten pośredni 
sposób osiąga się właśnie skutek 
prohitlerowski: skoro Francja jest 
taka „słaba" etc., więc nie trze­
ba na nią liczyć! więc idźmy ra­
czej z Hitlerem! Oto cel!

A skutki osłabienia przyjaznych 
stosunków z Francją są jasne. 
Przecie nawet hitlerowski „Mer­
kuriusz" dowodzi, że Hitler „idzie 
na Wschód" i chce zabrać „całe 
wybrzeże". Jeśli więc zarysowuje 
się możliwość konfliktu z Niemca­
mi, po co osłabiać przyjaźń z Fran 
cją? Przecie to szaleństwo! Prze­
cie to nieobliczalna szkoda dla 
kraju!

Ale jeśli istotnie Francja „osła­
bła"... — powie ktoś!...

Przecie to są bzdury! Tenden- 
cyjne bzdury! Każdy strajk, każ­
da walka parlamentarna, każda 
zmiana gabinetu jest przedstawla-

sza prasa prawicowa „czujnie" 
czyta ultra-prawicową prasę fran­
cuską i starannie przepisuje stam­
tąd przeróżne wybryki. Ton pole­
mik francuskich jest, jak wiadomo, 
bardzo ostry. I naiwnemu czytel­
nikowi te polemiki są przedsta­
wiane jako „objawy rozkładu". 
Jednocześnie się gloryfikuje pod 
niebiosa „Hltlerię" i „Mussolinię": 
Ach, tam, rodaku, jest „porzą­
dek"! Tam jest „hierarchia"! Nie 
widzi się tam natomiast ani tru­
dności gospodarczych, ani zme­
chanizowania „obywatela" faszy­
stowskiego, ani innych podobnych 
rzeczy!

Czas już skończyć z tym nie­
zmiernie szkodliwym dla Polski 
procederem!

Rzecz szczególna: nie ma w
Polsce żadnej objektywnie napi­
sanej książki o współczesnej Fran- 
cji. Tyle jest książek o państwach 
faszystowskich. A o sojuszniczce 
Francji nie ma!

W związku z tym musimy o- 
świadczyć, że niemałą pomoc w 
zorientowaniu się w życiu dzisiej­
szej Francji może oddać praca 
znanego reportażysty polskiego w 
wielkim stylu, Konrada Wrzosa, 
p. t. „Francja dzisiejsza". Ukaza­
ła się właśnie przed kilkunastu 
dniami. Nie wszystko nas w tej 
książce, jako socjalistów, zada­
wala. Ale trzeba przyznać, że pod 
stawowe idee tych żywych, z tem­
peramentem pisanych szkiców są 
słuszne. Autor podkreśla wielką 
kulturalną i polityczną wagę idei 
wolności, którą reprezentuje Fran­
cja. I z naciskiem ostrzega przed 
lekkomyślnym (lub tendencyjnym) 
niedocenianiem siły Francji Za­
granica, pisze, często nie rozumie 
Francji. Obserwuje tumult, pole­
miki, dyskusje, zmiany i często 
sądzi, że Francja słabnie. Ale tak 
nie jest! W  momencie wielkiej pró 
by — tak, jak było w r. 1914 — 
Francja jest znowu zjednoczona 
i potężna!

— Odrzucając totalizm i unika­
jąc komunizmu, idzie Francja środ 
kiem gościńca europejskiego, da­
jąc wolność jednostce, którą pań­
stwo totalne podporządkowało 
swej woli, a państwu — elastycz­
ność w szukaniu dróg i przezwy­
ciężaniu trudności!

A w innym miejscu:
— Francja zawsze była teatrem 

najbardziej zażartych wewnętrz­
nych walk politycznych, a jedno­
czyła się w chwili niebezpieczeń­
stwa zewnętrznego (str. 160).

To wszystko prawda, wielka 
na jako „osłabienie" Francji. Na- prawda. Mądre spostrzeżenia

Wrzosa może pomogą polskiemu 
czytelnikowi zorientować się w 
tym, czym naprawdę jest wielka 
Francja i jej wolność. Bo demago­
gia antyfrancuska działa niezmor­
dowanie.

Trzeba się wreszcie opamiętać! 
W najżywotniejszym interesie 
Polski!

K. CZAPIŃSKI.

Wobec przyjazdu Hitlera...
Prasa a w a z  z nią opinia ca­

łego świata interesowała się spra­
wą wizyty Hitlera u papieża. Cho­
dziło o to, cr /  Hitler po przyjeź- 
dzie do Rzymu złoży wizytę pa­
pieżowi, czy nie.

Kwestię tę rozstrzygnął sam pa­
pież w ten sposób, iż już 19 kwie­
tnia, a więc znacznie wcześniej, 
niż każdego roku, przenosi się do 
'swej letniej rezydencji w Castell 
Gandolfo.

Z A K Ł A D  O R T OP E DYC Z NY l i J B B M M
WARSZAWA, LESZNO 35. Tel.11.96-14. Rok założenia 1910
Wykonywa: Aparaty lecznicze tsystem Hessinga), ręce 1 nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według ostat­
nich wymagań ortopedii chirurgicznej. 277

Uchwały Zjazdu P.S.P.R. w Czechosłowacji

W obronie Republiki i demokracji
0 równe prawa dla ludności polskiej

Podajemy tekst dosłowny uchwał 
XIII Zjazdu Polskiej Socjalistycz­
nej Partii robotniczej w Czecho­
słowacji. Te uchwały wyrażają 
stanowisko proletariatu polskiego 
na Śląsku czeskim. Red.

Zjazd stwierdza, że międzyna­
rodowa sytuacja polityczna w 
okresie od ostatniego zjazdu par­
tyjnego uległa dalszemu pogorszę 
niit. Jest ona pod znakiem dalsze­
go narastania reakcji faszystow­
skiej we wszystkich niemal kra. 
jach europejskich, która ze stra­
chu przed demokracją gospodar­
czą i socjalizmem, wywołuje po­
wszechny niepokój i naprężenie. 
Zabór Abisynii, wojna w Hisz­
panii i w Chinach, zabór Austrii, 
oto główne ogniska niebezpie­
czeństwa dla pokoju świata. W 
walce o pokój, demokrację, prze­
ciw zaborczemu faszyzmowi przo­
duje bohaterski lud hiszpański, 
który już blisko 2 lata z bronią w 
ręku dzielnie odpiera ataki wojsk 
marokańczyków Franca, Włochów 
i Niemców na niepodległość swej 
republiki, wywołując w całym 
świecie gorące sympatie i podziw 
świata pracy.

Wzrost faszyzmu nie pozostaje 
bez wpływu na stosunki w Repu­
blice Czechosłowackiej. Mnożą się 
usiłowania, aby osłabić demekra-

ki i aby pozbawić lud pracujący 
zdobytych praw.

Dlatego zjazd stoi na gruncie 
OBRONY DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLIKI, którą uważa za naj­
lepszą podstawę do osiągnięcia 
rzeczywistej demokracji gospodat 
czej, politycznej i narodowej i do 
urzeczywistnienia Socjalizmu.

Zjazd stwierdza, że najlepszą 
odpowiedzią na wysiłki faszyzmu 
na naszym terenie jest WZMO­
CNIENIE ZAUFANIA LUDNOŚCI 
POLSKIEJ DO DEMOKRACJI 
PRZEZ PRZYZNANIE JEJ PEŁNI 
PRAW, ZAGWARANTOWANYCH 
KONSTYTUCJĄ TAK, ABY LU­
DNOŚĆ POLSKA MIAŁA ZAPE­
WNIONY ZUPEŁNIE SWOBO­
DNY ROZWÓJ NA KAŻDYM 
POLU.

Zjazd wita rozpoczętą w r. ub. 
przez Komitet Wykonawczy P. S. 
P. R. akcję or równouprawnienie 
ludności polskiej i wyraża wła­
dzom partii pełne uznanie za wy­
konaną w tym kierunku pracę. 
Zwłaszcza z zadowoleniem wita 
fakt, że inicjatywa partii doprowa 
dziła do utworzenia porozumienia 
wszystkich stronnictw polskich i 
do stanowczego i zdecydowanego 
wystąpienia całej ludności pol­
skiej do walki o swe prawa. Zjazd 
przyjmuje do wiadomości fakt, że 
premier dr. Hodża na przyjęciu

tyczne podstawy ustroju Republi- j przedstawicieli Komitetu Porożu-

o d p i e r a j c i e  a t a k i  w a t r o b i a n e
Nie poddawajcie się bezradnie cier 

pieniom i dolegliwościom wątroby,
mogąc jo skutecznie zwalczac.
Wstrzymujcie ataki kamieni żółcio­
wych, uprzedzając je leczeniem
sprawności wątroby i regulując nor­
malne wydzielanie żółci. Przy
pierwszych bólach wątroby kiedy 
rozpoznany został rodzaj cierpienia 
stosują się zioła przeciwko kamicy
Sfelud Główny: Z aktsdy krzem . • HandL

żółciowej i złej przemianie materii 
D-ra Cz. Krassowskiego, ze zna­
kiem słownym KAMICINA, dobrane 
klinicznie, działające skutecznie w 
dolegliwościach wątroby, w ataku 
kamieni' żółciowych, w złej przemia­
nie materii, nadmiernej otyłości 
Cena pud. zł- 2. Do nabycia w apte­
kach i składach aptecznych.

Dr. Farm. K. Wernłs. Warszawa. Utzno M<

A n to n io  Ruiz V ilao lana 4 9 )

STWIERDZAM, ZE...
H iszpania g en . Franco
w oczach urzędnika sądu

Ale to są nagłówki i wyjątki z artykułów, za- 
rmesztzcmywh w prasie „narodowej".

Lrdj uę -żyta tę prasę, gdy się przegląda jej m 
formacje, gdy się przygląda jej poziomowi intelek­
tualnemu i moralnemu — można łatwo wniosko­
wać j sytuacji, w jakiej znalazł się lud w strefie 
nac-ioiaiis tycznej.

Żyjąc wciąż w atmosferze zakłamania, lud ten 
jest przepoiony nienawiścią, nie wiedząc sam dla­
czego. i po co, nie zdając sobie sprawy z istotnych 
przyczyn tei wojny.

Lud jest zdany na łaskę wojskowych. Oni dyspo­
nują ni®® według własnego widzimisię, zarządzają 
jego losem jego majątkiem, wiarą i nawet jego za­
bawami.

Liyi, oszukiwany bezustannie, żyje w opłakanym 
stanie duchowym. Nie rozumie celu tej wojny, bie­
rze w niej udział bez najmniejszego entuzjazmu. Wi­
dzi niezliczone szeregi swych synów, idących na 
front, synów, wydartych z ognisk rodzinnych przez 
imperializm którego zamierzeń nie rozumie; wodzo­
wie tego imperializmu zdają sobie sprawę, iż nie

zdołają entuzjazmu ludowi narzucić. Tebbib Arru- 
mi, oficjalny publicysta sztabu generalnego, wyznał 
to w artykule, opublikowanym dnia 5 września 1937 
roku w tygodniku „Domingo", Dziennikarz ten pisał;

„NIE ŁUDŹMY SIĘ: PO SKOŃCZONEJ WOJNIE 
BĘDZIEMY PANOWAĆ NAD WIELKĄ MASĄ PO­
KONANYCH, ALE NIE PRZEKONANYCH".

Panujący militaryzm zdaje sobie z tego sprawę. 
Rozumie więc konieczność podsycania nienawiści 
przy pomocy łajdackich, niegodnych kłamstw, przy 
współudziale zakłamanego kleru. Oto w jaki spo­
sób wzruecł okrutną nienawiść między Hiszpanią 
białą i czerwoną, nienawiść, którą pragnie objąć nie 
tylko obecne pokolenie — ale w diabelskim zacie 
trzewiemu dąży do wpojenia jej i w  stosunku do 
przyszłych pokoleń.

Dla ilustracji pragnę zacytować następujące ogło­
szenie, które ukazało się w „Diario de Navarra" 
z dane. 25 kwietnia 1937 roku, a które świadczy o tej 
wprost makabrycznej nienawiści. Oto rzekomo 
chrześciianska litość, która uznaje współczucie tylko 
dla dzieci białej strefy, zaś w stosunku do dzieci 
sirefy czerwonej toleruje nienawiść i okrucieństwo;

OGŁOSZENIE. DZIECI - SIEROTY.
Fewna Ute t  ciwa osoba pragnie usynowić dwóch chłop 

n Ju. Pt za 4ym pewna rodzina pragnie zaadoptować 
c-'iKę Dztea powinny być sierotami, bez ojca i matki 
l Oi.pnwiadf i następującym warunkom:

/. < jlopcy oraz dziewczynka powinny być w wieku od 
dwóch do trzech lat, zupełnie zdrowe.

2. Ojciec iycli dzieci powinien zyć żołnierzem, który 
paai na potu bitwy w służbie Ojczyzny, w walce przeciw 
narksizmowi.

Przyszłość łych dzieci jest zapewniona. Zwracać się 
do ks'fdza  Oervasio Villa Nueva, klasztor Navarry.

ROZDZIAŁ OSTATNI.

Najazd obcych sit
Najbardziej groźne zjawisko, nie tylko w dziejach 

powstania, ale : dla całej współczesnej historii Hisz 
panii — to najazd obcych sił, który zaciążył nad 
strefą naror.ową.

Strefa, którą nazwali frankistowską, nacjonalis­
tyczną czy eż faszystowską — a nazwy te są zu 
pe-.nie fałszywe i bezsensowne — istnieje i atakuje 
dziś nie dz'ęki siłom armii powstańczej, nie dzięki 
jakiemuś rasistowskiemu tradycjonalizmowi, me 
dz?ęk' powstałemu narodowemu — syndykalizmowi. 
ale jedynie dzięki technice wojskowej Niemców oraz 
dzięki woj5*om włoskim.

Ludzie, k-órzy nie są dokładnie obeznani ze spra 
wą najazdu sił obcych w Hiszpanii, skłonni są zwy­
kle przywiązywać więcej wagi do pomocy włoskiei. 
aniżeli dc udzielanej przez Niemcy. Mieszkają, 
w strefie powstańczej w ciągu pierwszego roku woj­
ny domowa,, mogę stwierdzić, że właśnie pomoc 
niemiecka była bardziej istotna i — powiedziałbym  
— cfrrntowna.

(C. d. n.).

miewawczego stronnictw polskich 
w dniu 7 grudnia ub. r. uznał ZU­
PEŁNA LEGALNOŚĆ PRZEDŁO­
ŻONYCH MU POSTULATÓW 
MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ.

Oceniając dotychczasowe wyni­
ki akcji, zjazd po wysłuchaniu re­
feratu stwierdza, że są one tylko 
NIEZNACZNĄ CZĘCIĄ TEGO, 
CZEGO DOMAGA SIĘ LUDNOŚĆ 
POLSKA. Zjazd wyraża przekona 
nie, że konieczne jest szybkie urze 
czywistnienie postulatów złożo­
nych Rządowi w ub. roku, a prze. 
de wszystkim prawa do pracy, 
zniesienia ucisku narodowościowe 
go i w związku z tym złamania 
szkodliwych wpływów lokalnych 
czynników szowinistycznych tak, 
aby jeszcze w jubileuszowym ro­
ku Republiki ludność polśka do­
czekała się spełnienia wszystkich 
swych słusznych żądań. W związ 
ku z zapowiedzianym statutem 
mniejszościowym, ZJAZD DOMA­
GA SIE DLA LUDU POLSKIE­
GO NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM 
TYCH WSZYSTKICH PRAW, 
KTÓRE OTRZYMA 1Ą INNE NA­
RODY REPUBLIKI.

Zjazd, wychodząc z założenia, 
że dalszy rozwój partii oraz po!- 
skiego ruchu socjalistycznego na 
Śląsku jest ściśle związany z dal­
szym losem i rozwojem mniejszo­
ści polskiej na Śląsku, oświadcza, 
że PARTIA BĘDZIE NADAL ZDE 
CYDÓW ANIE WYSTĘPOWAĆ W  
OBRONIE PRAW LUDNOŚCI 
POLSKIEJ NA GRUNCIE REPU- 
BLIKI I DEMOKRACJI.

Dla osiągnięcia swego celu w  
tym kierunku partia będzie współ 
pracować na zasadach równości 
— z ZACHOWANIEM PEŁNI SA- 
MODZIELNOŚCI — z  u grupowa- 
niaml, które gotoiwe są szczerze 
pracę tę popierać.

Zjazd świadomy wielkich za­
dań, jakie ma do spełnienia polski 
ruch socjalistyczny, świadomy po 
trzeby jak największego skupienia 
rozdrobnionych sił robotniczych T 
sprowadzonych na manowce zgu­
bną polityką komunistyczna robot 
ników, w chwili grfy jednoczą się 
ugrupowania nlesocjalistyczne, 
apeluje doi najszerszych warstw 
polskiego ludu pracującego, ABY 
SIĘ ZJEDNOCZYŁY W SZERE­
GACH POD CZERWONYMI 
SZTANDARAMI PSPR.

Zjazd Partii ma na względzie 
zmianę powstałą przez połączenie 
wyznaniowych ugrupowań pol­
skich oświadcza, że Partia nadal 
zachowa PEŁNĄ SWĄ SAMO­
DZIELNOŚĆ. Z nowym stronnic­
twem partia gotowa jest współ­
pracować dla obrony sorawv i in­
teresów ludności polskiej na pod­
stawie zasad dotychczasowego 
Komitetu Porozumiewawczega

V
Dla wyjaśnienia dodamy, ź€ 

Związek Katolików śląsldch re­
prezentował. jak sama nazwa 
wskazuje żywioły katolickie spo­
łeczeństwa polskiego w Czecho­
słowacji; Polska Partia Ludowa 
skupiała — tradycyjnie — ewan- 
gielików. Dlatego Zjazd P.S.P.R. 
nazywa ostatnią „symbiozę" obu 
tych ugrupowań „połączeniem 
ugrupowań wyznaniowych". P. S. 
P. R. zachowuje, oczywiście, *tt» 
pełną samodzielność linii własnej,



Ofensywa legionistów włoskich na Tortose
Oddziały faszystowskie pod do- 

wództwem  gen. M oscardo dotarły 
do wielkiej zastaw y na jeziorach 
w  pobliżu Tremp i w  chwili obec­
nej są w posiadaniu wielkiej cen- 
trail elektrycznej „Riegos i Fner- 
zas del Ebro“.

W ten sposób Barcelona została 
pozbawiona w  przeważnej części 
dopływu siły elektrycznej. Piloci 
wywiadowcy ustalili ze strony fa­
szystowskiej, że silne oddziały mi­
licji republikańskiej cofają się w 
pośpiechu z odcinka Tremp i pod 
naciskiem szybkiej ofensywy fa­
szystów udają się w  głąb dolin, 
wiodących do granicy francu­
skiej.

Oddziały operujące na południe 
od odcinka Tremp, dowodzone 
przez gen. Yague, które w  Środę 
zdobyły Balaguer, posunęły się w 
szybkich m arszach we czw artek i 
dotarły do rzeki Segre, gdzie złą­

czyły się z oddziałami gen. Moscar 
do.

Na odcinku południowym rzeki 
Ebro trwały zacięte walki o drogę 
prowadzącą do Tortosy. Walki do 
tychczas nie przyniosły definityw­
nego rozstrzygnięcia. Oddziały 
gen. Valino, wśród których znaj­
dują się ochotnicy włoscy, walczą

w tym miejscu z elitą wojsk re 
publikań8kich, zajmujących silnie 
umocnione pozycje.

Dywizja „23 m arca“ wspomaga 
na przez legię włoską „Littorio" 
zajęła szczyty, które panują nad 
szosą pomiędzy rzeką Ebro a dro­
gą do Tortosy.

Dokoła układu angielsko-włoskiego
N a tem at spodziewanego poro­

zum ienia włosko-bryty jakie go ko­
respondent dyplom atyczny „Man 
chester G uard ian '1 oświadcza co 
następu je : porozum ienie wło ko- 
bryty jskie spotyka się w Londynie 
z pewną dozą krytycyzm u, ponie­
waż wszystkie istotne trudności, ja 
kie się w toku rokowań w yłania­
ją , pozostają bez uw zględnienia.

W każdym  w ypadku, w którym

We Franci!

1
Demonstracja robotnicza w Paryżu

Komisja finansowa Senatu po 
krótkiej dyskusji odrzuciła 25 gło­
sami przeciwko 6 projekty finan­
sowe Bftima.

liii n i
Wierność Lidze Narodów

Min. Spr. Zagr. Petrescu Com- 
nen przyjął przedstawicieli pra­
sy rumuńskiej i zagranicznej, któ­
rym złożył uświadczenie w spra­
wie polityki zagranicznej.

Minister wspomniał o znaczeniu 
Małej Ententy i Ententy bałkań­
skiej w  polityce zagranicznej Ru­
munii.

Następnie min. Comen podkre­
ślił znaczenie jalde posiadają dla 
Rumunii bliskie i serdeczne stosun 
W z Francją i zapowiedział, że 
dążyć będzie do p o g łę b i ła

współpracy z W. Brytanią, udzie­
lając całkowitego poparcia wysił­
kom rozwijanym przez Anglię dla 
utrwalenia pokoju i współpracy 
międzynarodowej.

Co się tyczy Związku Sowiec­
kiego, Rząd rumuński zdecydo­
wany jest przyczynić się z całą 
szczerością do rozwoju stosun­
ków dobrego sąsiedztwa.

Działalność Ligi Narodów prze. 
chodzi kryzys, jednak Rumunia u- 
waża współpracę z Ligą za ko­
nieczną.

Opieka nad uchodźcami
z Niemiec i Austrii

Anglia przystaje na propozycje St. Zjednoczonych
Lord Halifax wręczył am basa­

dorowi Stanów Zjednoczonych w 
Londynie Kennedy odpowiedź na 
propozycje; poczynione niedawno 
Rządowi brytyjskiemu i Rządom 
innych państw  w  sprawie stwo­
rzenia międzynarodowego komi­

tetu, który by się miał zająć lo­
sem emigrantów z Niemiec i Au­
strii.

Odpowiedź angielska stw ier­
dza, że Rząd brytyjski podziela 
uczucia, które spowodowały pro­
pozycje amerykańskie i chce „w

możliwie szerokiej skali“ współ­
pracować w  jej realizacji. Odpo­
wiedź angielska zawiera szereg 
uw ag w sprawie doniosłości ini­
cjatywy waszyngtońskiej i w yra­
ża zdanie, że istniejące obecnie 
instytucje pomocy emigrantom na 
leży nadal utrzymać.

Anglelstóe koła dyplomatyczne 
twierdzą, że 15 państw , z pośród 
tych, do których zwróciły się S ta ­
ny Zjednoczone, zaaprobowały 
propozycję amerykańską.

Posiedzenie finansowej komisji 
senatu pod przewodnictwem Cail- 
laux trwało zaledwie pół godziny 
i zostało wypełnione niemal w y­
łącznie przez odczytanie sprawo­
zdania sen. Abel Gardey, zakoń­
czonego żądaniem odrzucenia pro 
jektów finansowych. Ponieważ 
nikt z członków komisji nie zgło­
sił się do głosu, komisja przystą- 
piła niezwłocznie do głosowania, 
odrzucając projekt 25 głosami 
przeciwko 6.
AKCJA MASOWA PRZECIWKO 

SENATOWI 
Federacja socjalistyczna depar­

tamentu Sekwany ogłosiła, że w  
czwartek odbędzie się manifesta­
cja robotnicza przed senatem.

Po godz. 6-ej równolegle z koń 
czącą się pracą w  fabrykach, za­
częły z różnych stron napływać 
liczne rzesze demonstrantów. W  
kilku miejscach na ulicach, pro 
wadzących do Senatu, doszło już 
do starcia między demonstranta, 
ml a policją, która wzywała do 
rozejścia się.

Demonstracja zorganizowana 
przez organizacje socjalistyczne 
okręgu paryskiego, przybrała li­
czebnie rozmiary bardzo poważ­
ne. Wszystkie główne arterie, 
prowadzące w kierunku Senatu, 
między godziną 7 a 8 wieczorem 
zapełnione były tłumami, które 
wzmocnione kordony policyjne 
z trudnością powstrzymywały od 
przedarcia się ku gmachowi pała­
cu Luxemburskiego, w  którym od

Przygotow ania do
hitlerowskiej komedii wyborczej
Ogłoszono urzędowo „li&tę wy­

borczą wodza do wielkiego nie­
m ieckiego R eichstagu '4. Lista o- 
bejm uje  nazwiska 1717 kandyda­
tów przew ażnie osobistości, piastu 
jących urzędy państwowe, wzglętl 
n ie  funkcje party jne . Listę otwie 
r a  nazwisko H itlera , jego zastęp 
cy Hesea, p rem iera  Goerimga. mi 
n istra  spr. wewn. Rzeszy dr. Fric 
ka i  m in istra  propagandy dr. 
Goebbelsa.

Zwraca uwagę b rak  na liście 
w yborczej nazwiska prezesa B an­
ku  Rzeszy Scbachta. Lista dzieli 
artę na 4 grupy spisane według 
alfabetu . Pierwsza grapa licząca 
5 osób zawiera wyżej wym ienione 
osoby z H itlerem  na czele. W dru

giej znajdu ją  się m inistrow ie i 
kierownicy okręgów partyjnych. 
Na dalszych m iejscach figurują 
działacze nar.-„socjalistyczni“ z 
Austrii.

W shitleryzowBRSj 
Austrii

W tych dniach został areszto­
wany i osadzony w więzieniu by­
ły przewódca chrześcijańsko-socja 
listycznych robotników  Kunschak, 
k tóry  odgrywał wielką ro lę poli­
tyczną w A ustrii za poprzedniego 
reżim u.

bywały się obrady Senatu. Sena­
tu strzegło kilka tysięcy policjan­
tów i członków gwardii lotnej.

M anifestacja przeciw Senatowi 
zakończyła się na ogół spokojnie. 
Jeden policjant i k ilkunastu  m ani­
festantów zostało potłuczonych, 
czy poranionych. Jedna m ała re ­
stauracyjka została przez demon­
strantów  zdemolowana.
BLUM CHCE RATOWAĆ FRAN­

CJĘ, IM CHODZI O KAPITAŁY 
Faszystowskie zrzeszenie rolni­

ków francuskich zaprotestowało 
przeciwko projektom finansowym 
Bluma, w szczególności przeciw­
ko podwyższeniu podatku od ka­
pitału.

między interesam i brytyjskim i a 
włoskim i ZACHODZI BEZPO ­
ŚREDNIA I  KONKRETNA 
SPRZECZNOŚĆ, jak  np. w spra­
wie wysp B alearskich nie usiłowa 
no naw et uzyskać rozwiązania.

Spodziewane porozum ienie usu 
nie być może nieporozum ienia, ja 
kie między obu mocarstwami
istnieją, ale N IE  U SLN IE ONO 
ŻADNYCH ISTOTNYCH PRZY­
CZYN KO N FLIK TU . Zwolenni­
cy porozum ienia uznają te  wszyst 
kie argum enty, zgadzając się, że 
porozum ienie nie posiada zasad­
niczej wartości, tw ierdzą jednak, 
żc zachodziła konieczność dokona 
nia na nowo przeglądu całokaztał 
tu  stosunków b ry ty  jsko-włoskich i 
uzgodnienia, w jakich sprawach 
porozum ienie jest możliwe do o- 
siągnięcia bez trudności. Ocenia­
ją oni porozum ienie nie jako cel 
sam w sobie, leciz jako zapocząt­
kowanie lepszych stosunków włos 
ko-brytyjskich — kończy „Man­
chester G uardian".
BRYTY 1SKI MINISTER WOJNY 

U MUSSOLINIEGO
Jak  sie dowiaduje korespondent 

p AT-a. brvtyjski m inister wojm- 
Hore-Belisha udaje się w przysz 
łym  tygodniu w podróż ins.pefccyi 
ną po m orzu Śródziemnym. M ini 
ster odwiedzi m. in. M altę i prze 
prowadzi inspekcję urządzeń woi

KI
S tra jk  w przem yśle m etalurgicz 

nym rozszerzył się na cały szereg 
m niejszych zakładów przemysło­
wych. Z większych zakładów obję 
te zostały strajk iem  fabryki samo 
chodów „Sim ca" i  zakłady- rad io­
elektryczne w Levallois na przed 
mieściu Paryża, zatrudniające 750 
robotników . Ogółem objętych 
strajkiem  okupacyjnym  jest oko­
ło 30 fahryk, zatrudniających 
50.000 robotników , ożyli V\ część 
przem ysłu metalurgicznego, samo 
chodowego i lotniczego okręgu 
paryskiego.

**
*  •

1200 robotników Towarzystwa 
telefonów porzuciła pracę okupu­
jąc warsztaty.

m

skowych oraz fortyfikacyj te j n a j 
w ażniejszej bazy bry ty jsk ie j n a  
M orzu Śródziem nym .

Istn ieje  możliwość, że w razie 
dojścia do sku tku  w międzyczasie 
włosko-brytyjskiego porozum ienia, 
m inister Hore-Belisha uda się na 
k ilkudniow y u rlo p  do W łoch. 
P rzy te j sposobności nastąp iłaby  
nieoficjalna wizyta w Rzym ie, co 
dałoby okazję do spotkania m ię­
dzy M ussolinim  a brytyjskim  mi­
nistrem  w ojny.

Pogrzeb gen. Pakosza
Odbył się w  W arszaw ie po . 

grzeb ś. p. Michała Pakosza gen. 
brygady, b. dowódcy I pułku Le­
gionów. Po nabożeństwie koledzy 
zmarłego gen. wzięli trumnę na 
ramiona i ustawili ją  na lawecie 
armatniej. Po chwili ruszył kon­
dukt żałobny na cmentarz wojsko 
wy. Za trum ną postępow ała ro­
dzina zmarłego, M arszałek śm igły 
Rydz, generalicja z gen. Kasprzyc 
kim na czele i liczny korpus ofi­
cerski. Nad otw artą mogiłą po­
żegnał zmarłego gen. Kruszew­
ski, podkreślając wielkie zasługi 
gen. Pakosza. Przy dźwiękach 
marszu żałobnego złożono trumnę 
do grobu. Oddziały oddały ho­
nory wojskowe. (ATE).

Ostatnie wiadomości na czele numeru_____

Poczta w okresie świątecznym
wamia, ja k  również zapom inają  
n ie jednokro tn ie  podać na  pacz­
ce dokładne adresy odbiorcy. 
W skutek tego do urzędów  poczto­
wych nadchodzą paczki us*kodzo 
ne w czasie długiego transpo rtu  
lub też bez adresu odbiorcy. To 
ostatn ie zdarza się często z dro­
biem  lub rw ierzyną, przesyłaną 
jako paczki żywnościowe bez opa­
kow ania, z przyw iązaną na sła­
bym samurku tek tu rą  z adresem , 
Paczki tak ie  oczywiście n ie  mo-gł 
być doręczone i  podlegają sprze­
daży w drodze licytacji. jg 

Obecnie urzędy pocztowe przy 
przyjm ow aniu paczek będa zwra­
cały szczególną uwagę na odpowie- 

wykazały, że nadawcy paczek nic dnie opakow anie i adre*. Paczki 
doceniają konieczności zasłosowa- źle opakow ane m e będą m ogłj 
nią mocnego, trwałego i właściwe- być przyjęte do przewozu poczta, 
go dla danego przedm iotu opako-1

W związku z nadchodzącym  o- 
kresem  przedświątecznym , w k tó ­
rym ruch pocztowo • telekom uni 
kacyjny wzmaga się bardzo zna­
cznie, Zarząd Pocztowy apeluje 
do publiczności, aby wszelkie prze 
syłiki pocztowe z okazji Świąt wy­
syłano j akn a j wcześnie j. Pozwoli 
to uniknąć przeciążenia pracą u- 
rzędów pocztowych w ostatnim  
dniu, a niew ątpliw ie wpłynie ko­
rzystnie na sprawność służby do­
ręczeń.

N ie m niej ważną, kwestią jest 
należyte opakowywanie i adreso­
wanie paczek, zwłaszcza żywno­
ściowych. — Doświadczenia osta­
tniego okresu przedświątecznego

Budienny istotnie w niełasce r wltMMflsg
Pogłoski o niełasce marsz. Bu- 

diennego, którego popularnie na­
zywano „pierwszym kawalerzy- 
stą czerwonej armii", potw ierdza­
ją się. Marsz. Budiennego pozba­
wiono stanowiska inspektora czer 
wonej armii. Nowym inspektorem 
mianowano gen. Tiuleniewa.

(ATE).
*  *

*

W krótce odbędzie się proces 
b. komisarza przemysłu wojenne­
go Ruchimowicza i jego zastępcy 
Mukiewicza, którzy od dłuższego

czasu przebywają w więzieniu na 
Łubiance w związku z dezorgani­
zacją w przemyśle wojennym.

W edług ogłoszonego stenogra­
mu z ostatniej konferencji w Ko­
misariacie Przemysłu W ojennego, 
w komisariacie tym „działali przez 
dłuższy czas wrogowie ludu, któ­
rzy wstrzymywali techniczny roz­
wój fabryk, dezorganizowali re­
mont maszyn i wprowadzali bez­
ład do technologicznego procesu 
produkcji." (ATE).

Komunikacja polsko-litewska
Prace związane z przygotow a­

niem Unii kolejowej Landwarów- 
Zawiasy dla komunikacji kolejo­
wej z Litwą zostały całkowicie 
zakończone.

W  dniu 5 b. m. odbyła się prób 
na jazda pociągów na tym szlaku. 
W  dniu 6 b. m. wicedyrektor Ko­
lei Państw ., inż. A. Szlachtowsk:, 
dokonał inspekcji tej linii, przepro 
w adzając równocześnie pierwszą 
próbną rozmowę telefoniczną prze 
w odam i kolejowymi ze stroną li­
tewską. Całkowite połączenie to­

rów kolejowych i Iinij technicz­
nych kolejowych ze stroną litew­
ską nastąpi przed dniem 9 b. m.

SPRAWY STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH

„Lietuvos źinios" om awia per­
spektywy stosunków gospodar­
czych polsko-litewskich, w skazu­
jąc między innymi na duże korzy­
ści z tranzytu polskiego przez Li­
twę i litewskiego przez Polskę. 
W ażną korzyścią dla Litwy jest 
również spław lasu na Niemnie.

Projekty ustaw rasistowskich
na W ę g r z e c h

Przedłożony został parlamento- j w iarę żydowską 
vvi opracowany przez Rząd projekt] 1919 roku.

po 1 sierpnia

ustawy, regulującej zagadnienie 
żydowskie na W ęgrzech.

Za punkt wyjściowy do rozwią­
zania zagadnienia żydowskiego 
na W ęgrzech przyjęto zasadę, że 
udział Żydów we wszystkich dzie 
dżinach życia narodowego na Wę 
grzech nie powinien przekraczać 
20 proc. Za Żydów uważać się 
będzie przy tym wszystkich nie 
Aryjczyków, należących do wy­
znania żydowskiego, względnie 
takich Żydów, którzy porzucili

BERLIN (P A T ). Dalekobieżny 
pociąg pospieszny, zdążający z 
F ran k fu rtu  n M . do B erlina, uległ 
na stacji Ludwiksfelde katastrofie, 
w k tó re j zostało rannych  11 pa­
sażerów.

W przeciągu pięciu lat 50 proc. 
wszystkich dochodów z przedsię­
biorstw gospodarczych powinno 
przypaść w udziale osobom pocho 
dzenia nie-żydowskiego.

Rządowy projekt zapowiada da 
lej zrewidowanie obywatelstw  na­
danych osobom pochodzenia ży­
dowskiego począwszy od lipca 
1914 roku.

Sztorm
na Bałtyku

Na Bałtyku szaleje sztorm. Szyb 
kość w iatru wynosi 24 metry na 
sekundę. Do portu zawinął z tru ­
dnością statek „Telemachos", któ 
ry doznał poważniejszych uszko­
dzeń. 6 marynarzy załogi odnio­
sło rany.

BOKS
PRZYCZYNY ARESZTOWANIA

CHMIELEWSKIEGO W AMERYCE.
Jak się dowiadujemy, przyczyny are­

sztowania Henryka Chmielewskiego w 
Nowym Jorku przedstawiają się nastę- 
pująco:

Chmielewski, jak wiadomo, wyjechał 
do Ameryki bez podpisania kontraktu. 
Kontrakt miał zostać podpisany dopiero 
w Nowym Jorku Niemniej warunki 
przejścia Chmielewskiego na zawodow­
stwo były dokładnie omówione i spre­
cyzowane. Warunki te były dla Chmie­
lewskiego bardzo dogodne, tymczasem 
po przybyciu do Ameryki, kontrakt 
przedstawiony Chmielewskiemu do pod­
pisu zawierał znpełnie inne, znacznie 
gorsze warunki, r. ‘ były w Polsce o- 
mówione, gdy Chmielewski odmówił 
podpisania tej urnowy, Cyganiewiro za­
żądał zwrotu zaliczek, keszt-w, ponie­
sionych na podróż Chmielewskiego do 
Ameryki i 2-tygodniowe utrzymanie na 
miejscu. Ponieważ Chmielewski oczy­
wiście nie miał żadnej możności zwró­
cenia wydanych przez Cyganiewicza pte 
niędzy, menager zwrócił się do władz 
o aresztowanie Chmielewskiego.

CHMIELEWSKI POGODZIŁ SIĘ 
Z CYGANIEWICZEM

We środę późnym wieczorem aa zgo­
dą Cyganiewicza zwolniony swatał z 
aresztu znakomity nasz bokser Chmie­
lewski.

Zwolnionym pięściarzem zaopiekował 
się zmany działacz Sokoła Polskiego w 
Stanach Zjedn., Martuszewski.

Sprawa zatargu pomiędzy Cygauiewi 
czem a Chmielewskim oddana została 
do załatwienia sądowi polubownemu. 
Roli arbitra podjąć alę konsul polski w 
New Yorku.

W projekcie jest opracowanie nowe' 
go kontraktu, którego warunki odpowie 
dać mają wymaganiom Chmielewskie­
go-

R 0ZN E WIADOMOŚCI
NAWIĄZUJEMY KONTAKT 

SPORTOWY Z LITWĄ 
Piłkarska sekcja WKS Śmigły wró- 

ciła się do Polskiego Związku P iłk i Noż 
nej z prośbą udzielenia zezwolenia na

rozegranie meczu w w unie z polską 
drużyną w Kownie „Slasrią". Wilnianie 
chcą rozegrać mecze na warunkach re­
wanżowych. __
SPŁYW KAJAKOWY WILIĄ I  NIEM- 
NEM PRZEZ KOWNO DO KŁAJPEDY 

Wojskowy klub sportowy w Wilej e  
organizuje, wielki spływ kajakowy * 
nad granicy sowieckiej Wilią i  Niem­
nem prze* Kowno do K kjpedy. Spływ 
te-, wywołał dnże zainteresowanie w ca­
łej Polsce. Do organizatorów wpłynęło 
już przeszło 300 zgłoszeń. Spływ, jak 
zaznaczyliśmy, rozpocznie się z nad gra 
nicy sowieckiej, ; grupy uczestników 
przyłączą się po drodze, np. w Wilej- 
ce, Wilnie i  t- p-

TRZY NOWE KONKURENCJE 
W PROGRAMIE KOBIECYCH ZA­

WODÓW OLIMPIJSKICH 
Jak komunikuje międzynarodowa fe­

deracja lekkoatletyczna, program zawo­
dów kobiecych na Olimpiadzie w To­
kio został uzupełniony przez ostatni 
Kongres Olimpijski w Kairze^ trzema 
nowymi konkurencjami: biegiem na
200 m., skokiem w dal i rzutem kulą. 
Ogółem program olimpijskich lekkoat­
letycznych zawodów kobiecych zawiera 
więc 9 konkureneyj: 100 m., 200 m., 
80 m. prze* płotki, skok wzwyż, skok 
w dal, raut kulą. mu* dyskiem, rznt 
oszczepem i siztafelt? 4 * 100 m.

Zmiany te zostaną już uwzględnione 
w programie kobiecych lekkoatletyc* 
nych mistrzostw Europy, które tlę  od­
będą w roku bieżącym w Wiedniu.
PIŁKARZE ANGIELSCY POKONANI 

W TOKIO 
W Tokio odbył się mecz piłkarski, *r 

którym reprezentacja Japonii pokonała 
angielską drużynę Islington Corłnthauoa 
4:0 (1:0)-
BAWOROWSKI BĘDZIE NA WIELKA- 

NOC W WARSZAWIE 
Do Warszawy nadeszły s Wiednia od 

Baworowskiego w-adomośei. że przybę­
dzie on definitywnie na stałe do War­
szawy tuż przed Świętami Wielkanoc- 
nymi, tak że będzie on mógł grać w 
barwach Polski na meczu ■ Niemcami 
23 — 25 b. m. w Warszawie.

W sprawie udziału Baworowskiego w 
barwach Polski w zawodach o puchaT 
Davisa dotychczas jeszcze nie nadeszła 
od federacji międzynarodowej odpo­
wiedź do PZLT.



Wiadomości z całej Polski
ZA POTWORNY MORD.

Trybunał przysięgłych we Lwo. 
w ie rozpatrywał sprawę przeciw, 
ko Wasylowi Wasiukowi z Chło- 
piatyna, oskarżonemu o zamordo­
wanie swego nieślubnego syna, 
przez uderzenie go głową o po. 
sactzkę zaraz po jego narodzeniu. 
Następnie morderca pobił do u- 
traty przytomności matkę zamor. 
dowanego poprzednio dziecka, po 
czym poderżnął jej gardło.

Sąd na podstaw werdyktu 
przysięgły^*, skazał potwornego 
mordercę na 10 lat o  -kiego wię­
zienia.

m a tka  z  Córką  zg in ęły
w  PŁONĄCYM DOMU.

w Boberce koto Turki n. Stry­
jem wybuchł groźny pożar, który 
zniszczył doszczętnie dom miesz 
kalny ł budynki gospodarcze Ja- 
kuba Słowicza.

W płomieniach zginęła 28-let- 
nia żona Słowicza, Katarzyna, 
oraz 3-letnia córka Anna, troje 
członków rodziny doznało cięż­
kich poparzeń.

W ogniu zginęły 4 sztuki by. 
d)a i 8 owiec.
NAPAD BANDYCKI W TARNÓW- 

SKICH GÓRACH.
Do mieszkania kupca Chaba w 

Tarnowskich Górach wtargnęło 
diwuch zamaskowanych bandy­
tów, z których jeden uzbrojony

był w krótką broń palną, a drugi 
w sztabę żelazną. Bandyci stero- 
ryzowali domowników, przeszu­
kali mieszkanie i zrabowali około 
300 zł. w gotówce i różne mate­
riały wartości ok. 1.000 zł. Po do­
konanym napadzie sprawcy zbie­
gli w niewiadomym kierunku. Za- 
rządzony pościg nie dał, narazie, 
rezultatu.

NOWE OFIARY
NA KOPALNIACH ŚLĄSKICH.
Na kop.,, Wanda Lech" w No­

wym Bytomiu uległ śmiertelnemu 
wypadkowi w czasie pracy maszy 
nista lokomotywy, 49-1. Jan Mai­
ler, który w niewyjaśnionych oko 
licznościach wypadł z parowozu, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Tegoż dnia na kop. „Wyzwole­
nie" w Łagiewnikach przygniecio­

ny został lokomotywą, doznając 
ciężkich obrażeń, robotnik Leon 
Dziadek. Rannego przewieziono do 
szpitala.

STRAJK PRACOWNIKÓW 
PRYWATNYCH, UBEZPIECZO­

NYCH W ŁODZI.
W Łodzi trwał jednodniowy 

strajk pracowników prywatnych 
towarzystw ubezpieczeniowych, 
który objął 500 osób. Pracownicy 
przeprowadzili strajk wioski. 
Strajk wybuchł na tle odrzucenia 
przez pracodawców postulatu w 
sprawie zawarcia układu zbioro­
wego, a między in. zrównania doi 
nej granicy uposażeń z Warsza­
wą (t. j. na minimum 200 zł. mies.j 
oraz podwyżki płac od 5 do 15% 
dla poszczególnych kategoryi u- 
posaźeń.

Groźny pożar pod Radomskiem
180 ludzi bez dachu nad stewa

We wal Wola Przerąbska w po­
wiecie radomszczańskim wybuchł 
pożar u wieśniaka Teofila Błędów 
sklego. Wskutek silnej wichury 
pożar przerzucił się na Inne zabu­
dowania i wkrótce cala wieś po. 
częła ptonąć. Zawezwane straże 
z okolicznych miejscowości 1 z Ra­
domska przytyty bardzo szybko 
na miejsce pożaru, jednakże nie 
zdołano już niczego uratować. W 
akcji ratunkowej brało również 
udział wiele osób z okolicznych 
miejscowości. Sytuację opanowa­
no dopiero po kilkunastogodzinnej 
pracy.

W czasie ratowania dobytku
rozgrywały się straszne sceny. Na

trafiono na dwa ciała ludzkie cał­
kiem zwęglone: 90-1. Franciszka 
Błędowskiego oraz 75-1. Agnlesz. 
ki Tomaszewskiej. Prócz tego kil­
kanaście osób doznało ciężkich 
poparzeń. Z jednego z domów 
płonących zdołano uratować czwo 
ro dzieci, dzięki przytomności wie. 
śniaków. Ogółem spłonęło 26 za­
gród gospodarskich, 15 stodół, 23 
obory i wielka ilość mniejszych 
budynków. Zginęła wielka ilość 
bydła, koni, trzody chlewnej. Stra­
ty wynoszą 180.000 złotych.

Około 180 osób pozostaje bez 
dachu. Zorganizowano dla nich 
doraźną pomoc.

*3

Hołd nauczycielstwu
Rada gminna w miasteczku Za-1 pracy oświatowej nauczycielstwa 

ostrowiecze, pow. nieświeakiego w nazwała główną ulice miasteczka 
dowód uznania dla pozaszkolnej „Nauczycielską .

Konkurs Rady Książki

l-
RZECZYWI CIE 
NAJLEPSZA PASTA DO

W wyniku konkursu Kady Książ­
ki. n& który zgłoszono 96 wydaw­
nictw, za najlepiej wydaną książkę 
polską 1937 r. zostały uznane „Listy 
Fryderyka Chopina" w  opracowaniu 
Henryka Opieńskiego, nakład Jaro­
sława Iwaszkiewicza i Wiadomości 
Literackich, w wykonaniu D rukam i 
Narodowej w Krakowie.

Ponadto wyróżnienie uzyskały wy 
dawnictwu następujące: „Sól pol­
skiej ziemi- Dzieje sług Bożych" z 
rysunkami w tekście W iktorii J. Go 
ryńskiej, nakład Koła Studiów Ka­
tolickich, druk Doświadczalnej P ra ­
cowni Graficznej Salezjańskiej Szko 
ły Rzemiosł w Warszawie, „Ku cze-

■mu Polska szła" A rtura Górskiego, 
•.wydanie czw arte, nakład Fafistwo- 
jwego W ydawnictwa Książek Szkol­
nych, druk B. Połonieckiego we 

'Lwowie,' „Opowiadania szlacheckie"
I P io tra Choynowskiego z drzeworyta 
■mi i winietami S tefana Mrożewskie- 
go, nakład Gebethnera i Wolffa, 

(druk. Wyszyńskiego i S-ki w W ar­
szawie, „Muzyk spośród ludu". 
Wspomnienie o Józefie Pomarań- 
sklm" Miłosza Gembarzewskiego z 
rysunkami W acława Siemiątkow­
skiego, układ graficzny Zygmunta 
Łazarskiego, druk. B. Połonieckiego 
we Lwowie, nakład Koła Miłośni­
ków Książki w Zamościu.
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Niezrównana książka z przepisami 
D-ra A. O etkera p. t. „Dobra gospo­
dyni piecze sam a" Jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonial­
nych i księgarniach. Cena obniżona 

30 groszy.

Kącik rad iow y
„FIOLEK Z MONTMARTRE" — 

KALMAŃA

Życie paryskiej cyganerii znal ario 
licznych piewców, mistrzów słowa 
pisanego, m alarstw a i muzyki. W 
atm osferę cyganerii przenosi słucha 
cza również operetka K alm ana „Fio 
łek z M ontm artre", k tórą Polskie 
Radio nadaje na fali ogólnopolskiej 
w sobotę, dn. 9 Jcwietnia o godz. 
20 .00 .

Osią akcji te j bardzo melodyjnej, 
wdzięcznej i barwnej operetki jest 
dziewczę paryskie — tancerka ł  
śpiewacka uliczna, zwane powszech­
nie „fiołkiem z M ontm artre". Jej 
przeżycia stanowią główną treść o- 
peretki.

W audycji sobotniej wezmą udział 
Jako soliści: W anda Wermińzka, Bar 
bara Kostrzewska. Stefan Wita*. 
M arian Demar - Mikuszewskj, K a­
zimierz Petecki i inni. Poza tym wy 
stąpi chór i Mała O rkiestra Polskie­
go Radia pod dyrekcją G. Górzyń­
skiego.

PRZY PR 
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55757 62125 62720 97902 112834 114455
148295 153883 136899 159802.

Po 250 zł. numery: 2444 10390 10446 
12102 16336 18382 18748 19083 19614
22025 22035 22161 24847 28794 30224
34383 37325 39860 40935 44710 47420
48944 53938 55037 56113 57019 53445
63985 65438 65848 66223 67188 71313
72298 79855 80532 85991 89602 91831
92S77 94145 94228 93690 94954 94676
98750 103329 108473 109027 110788

122897 123868 126576
133335 133986 135263
141089 149338 150177
154004 155379 156709

109 2834 1339 620 721 885 2704 29 
032 3214 372 788 4003 608 5729 848 
6109 7171 563 76 753 833 8441 9575 
856 79 10303 492 639 12321 960
13623 14982 15874 924 38 16490 762 
17079 785 18786 19122 269 709 20278 
964 21043 97 981 22299 319 27 37 66 
078 24010 782 95 827 25283 563 2632 
70 574 27008 821 28550 810 20203 535 
778 30008 222 29 463 926 OlbiO :,20o 
144 507 33172 216 849 34126 35304 
85 811 36003 118 37097 765 89 38139 
39117 54 323 685 765 869 40225 553 
821 41603 708 62 64 42955 43131 241 
749 915 43915 44440 77 521 782 45077 
567 80 625 32 46648 865 75 47062 
48577 952 49245 50142 658 799 81382 
748 931 57 52443 53239 322 700 74 
877 54210 55119 507 985 56139 402 
572 689 57657 796 58565 614 59287 
881 60004 636 61030 713 974 62093 
201 423 042 63081 208 385 706 64218 
697 65082 185520 843 66305 55 502 
67010 14 650 08164 607 769 69445 70 
574 773 70016 37 249 338 71071 917 
72060 521 45 843 049 73624 95 743 
72 74240 73436 602 62 76148 212 67 
520 628 867 900 77747 78297 312 475 
537 98 79202 85 430 711 851 80314 
647 753 95S 81035 334 82049 82 644 

89148 827 83S50 548 S5279 816 45 86401 
732 987 87270 372 88142 213 614 67 
843 89451 64 85 90082 91148 255
92914 93683 733 94587 712 95667 753 
889 96103 276 781 929 42 97000 146 
51 200 932 99660

112505 114064 
128967 132194 
135561 138858 
150989 153818
138203.

WYGRANE PO 125 ZŁ.
603 749 1187 227 767 2109 572 80 

3230 954 4699 5193 734 7849 960 8885

100077 213 640 101420 317 931 102010 
403 827 996 103283 470 752 804 67 104010 
397 15357 577 106280 90 363 75 107357 
741 108460 109270 593 706 99 110353 486 
111129 262 00 332 811 112006 437 554 
955 80 113152 86 475 502 675 114107 40 
52 423 73 618 53 717 115068 116 97 604 
85, 116314 20 536 980 117395 468 893 
118032 339 610 32 119053 273 818 120197 
231 844 121006 33 193 334 477 570 912 
122285 694 123064 ,12 44 79 946 12438? 
985 125519 126047 57 1276C9 128223 396 
652 129123 627 930 87 130071 389 131206 
17 84 701 13281.1 134621 135202 429 558 
619 136190 381 93 637 137052 390 460 
646 138480 139307 820 140199 340 640 
934 141197 676 142074 125 234 913 
143228 383 144403 143223 40 146273 307 
45 92 582 820 147480 944 73 148444 787 
898 149053 192 269 382 97 150013 143
588 151674 337 82 152336 69 443 534 975
15321? 651 79 860 154178 301 680 155070
127 43 780 156026 170 157194 98 369 869
138345 396 159786 892.

Radio w arszawskie
SOBOTA, 9 kwietnia

WARSZAWA I: 6.18 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. tp ly ty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 3.05 
Aud. dla szkół. 11.15 „Śpiewajmy 
piosenki". 11.40 Płyty. 12.00 Hejnał- 
i  2.03 Audycja południowa. 15.30 
Wiad. goepod. 15.45 Baśń o siedmiu 
krukach — słuchowisko dla dzieci. 
1615 Ork. KPW. w Katowicach.
16.50 Pog. akt. 17.00 Higiena w da­
wnych czasach — pog. 17.15 Rec. 
fort. Paw ła Lewieckiego. 17.60 Nasz 
program. 18.00 Wiad. sportowe.
18.10 Pog. społ. 18-15 Muz. lskks 
(płyty). 18.30 Program . 18.35 Aud- 
dla wsi. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Pog. akt, 20.00 „ f io ­
łek z M ontm artru" -  operetka. W 
przerwie ok. g. 20:45 Dziennik i pog*
22.00 „Prośby i rozkazy" — skecz 
Urpina. 22.15 Ork. M arynarki woj.
22.50 Ost- dziennik.

w a r s z a w a  II: 13.00 Koncert 
popularny (płyty). 14.00 Parę infor­
macji. 14.05 Program . 14.10 Koncert 
rozrywkowy i pły ty). iS-OOPog. a k t
15.10 Wiad. sportowe. 15.15 Zespół 
Rachonla. 18.00 Muz. łekka (płyty). 
18.80 Rec. śpiewaczy Ady W itow­
skiej - Kamlńskiej. 18.55 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 19.55 Zycie 
poezji 22.15 W arsz. K w artet Smycz 
kulturalne stolicy. 22.00 Kwadrans 
kowy. 23.05 Muz. lekka i tan- (pły­
ty ).

NIEDZIELA, 10 kwietnia
WARSZAWA 1:8.00 Pieśń „Bogu­

rodzica". 8.05 Dziennik. 8.15 Aud. 
dla wsi. 9.00 Nab. z kościoła flw- 
Krzyża w Warszawie. 13.00 Prze­
gląd kulturalny. 13.10 „Peregryna­
cja do Ziemi św iętej" — M ikołaja 
Krzysztofa Radzlwiłła-Sierotkl (re­
cy tacja prozy). 13-30 Muz. obiadowa 
(ze Lwowa). 14.15 Audycja dla wsi.
15.45 W szystkiego po trochu — dla 
dzieci. 16.05 U twory Moszkowsktego 
w wyk. J. Lefelda i Ig. Rosenbauma 
(2 fortepiany), L. Kmitowej i A. 
Szafranka (2 skrzypieo), oraz No- 
lier - Mazurkicwiczowej (śpiew).
16.45 Amer — opowieść mówiona,
17.00 N a dalekich morzach — aud. 
muz.-slowna. 17.50 Chwila Biura 
Studiów. 18.00 Aud. muzyki religij­
nej. 19.00 Pokłon za zwycięstwo 
kompozycja słuchowiskowa z tek ­
stów księdza Skargi. 20.35 Program . 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik. 21.00 Wiad. sportowe. 
21.15 Opowieść o Beethovenie. 22.50 
Ost. dziennik.

WARSZAWA Q : 14.45 Rapsodie
z różnych stron Europy (płyty).
16.10 Zespół Tychowsklego. 16.5* 
Program . 22.00 M uzyka lekka (p ły­
ty ) . 2400 Donizetti: „Napój miło­
sny" — opera (w skrócie).

t
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Co grają w teatrach?

TEATR ATENEUM: włącznie do 
środy „Cieszmy się życiem".

W niedzielę dwa przedstawienia
0 godz. 4 pp. i o g. 8 w.

TEATR W IELKI: Dziś dalsze
przedstawienie „Polskiego Baletu Re 
prezentacyjnego".

TEATR NARODOWY: Punktual­
nie o godz. 8-ej wiecz. „Cyrano de 
Bergerac" Rostanda.

W niedzielę o godz. 4 pp. po raz 
153-ci „Skiz".

TEATR POLSKI: Wieczorem o g. 
20 świetna komedia Shaw 'a „Pyg­
malion" z Romanówną i W ęgierką 
w  rolach głównych.

W niedzielę o g. 3.30 pp. „Mała 
D orrit".

TEATR LETNI: punkt, o g. 8 w. 
„Dam a od Maksyma".

W niedzielę o g. 12 w poł. „Przy­
jaciel wesołego diabła" Makuszyń- 
sikego, o goaz. 4 pp. „Pod zarządem 
przymusowym".

TEATR MAŁY: dziś sz tuka Mau- 
riac‘a  „Asmodeusz".

W niedzielę o g. 4 pp. „Domino".
TEATR NOWY: punkt, o g. 8 w. 

komedia włoska „D ar poranka" F or 
zano.

W niedzielęa o godz. 4 pp. „Miła 
rodzinka".

TEATR M ALICKIEJ daje świe­
tn ą  sztukę J. A. H ertza „Jastrząb 
wśród gołębi". Tak jak  niegdyś te ­
goż au tora „Młody Las" ściągał tłu  
m y do te a tru  tak  obecnie ściąga je 
od dnia prem iery „Jastrząb  wśród 
gołębi". Sztuka nadaje się dla mło­
dzieży.

TEATR KAMERALNY: Dziś w
sobotę prem iera „Niewiniątka" w  re 
żyserii i udziałem Grywióskiej.

CYRULIK WARSZAWSKI— dziś 
ak tualna sa ty ra  p. t.: ,Oś Cyrulik— 
W arszawa". Początek punktualnie o 
godz. 7.30 i  10 wieczorem.

TEATR WIELKA REW IA: Dziś
1 codziennie wesoła komedia Feyde­
au  „Dudek".

Pocz. o godz. 8.15 w„ w  niedzielę 
popołudniówka o g. 4.15.

TEATR MAŁE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rew ia p. t . „Skąd swąd" z 
udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros 
sówny, Olszy, Kamińskiej, Ewy 
Osten, Boguckiego i  Orłowa.

TEATR 8.15: Dziś występ Lucy­
ny Messal w op. „Księżna Fedora" 
Kaima na z udziałem Igo Syma.

STOŁECZNA TEATR POWSZE­
CHNY T. K. K. T. Dziś o 19 przy 
ul. N arbu tta  14 „Zemsta".

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36—40). Codziennie o godz. 8. m. 
30 komedia Cwojdzińskiego „Teoria 
Einsteina".

W niedzielę o g. 4 pp. po cenach 
zniżonych „Teoria Einsteina".

O godz. 12 odbędzie się z udziałem 
i w opracowaniu J. Osterwy zespo­
łowe czytanie m isterium  Oskara Mi 
łosza p. t. „Don Miguel M anara".

WIECZÓR SONAT W KONSER­
WATORIUM. W niedzielę o g. 20.15 
odbędzie się w sali Konserwatorium 
interesujący wieczór sonat na skrzyp 
ce i fortepian. Program  złożony 
z sonat Mozarta, Beethovena i 
Brahm sa wykonana znana skrzypa­
czka N ina Stokowska - Racięcka i 
pianistka Bronisława Wilecka.

AKADEMIA KU CZCI HENRY­
KA MELCERA W KONSERWATO­
RIUM. W sobotę o godz. 20.15 odbę­
dzie się w sali koncertowej Konser­
watorium  Państwowego w 10-lecie 
zgonu wielkiego muzyka polskiego 
Henryka Melcera uroczysta akade­
mia ku jego czci i odsłonięcie por­
tre tu  pędzla prof. Kokoszko. W aka 
demii udział biorą: rek tor Morawski, 
w icerektor W. Kochański, pianistka 
Helena Ottawowa, a rty s tk a  opery J. 
Hupertowa i prof. Lefeld.

BAJ, IĆUKIEŁKOWY TEATR dla 
dzieci w sali Konserwatorium (Okól 
nik -) w niedzielę o godz. 16 „Czary 
— nie czary", pióra L. Krzemieniec­
kiej i M. Kownackiej.

DZIS PREM IERA „NIEW INIĄT­
KA" w KAMERALNYM.

Dziś Warszawa pozna niezwykłą 
sztukę Am erykanki Lillian Heilman 
„Niewiniątka". Sztuka ta  rozwija 
nieomawiany w twórczości dram a­
tycznej problem charakteru  i instyn­
któw dziewcząt w wieku szkolnym. 
Sztuka budzi głębokie refleksje i ob­
fituje w sceny niezwykle emocjonu­
jące i wzruszające. Doborowa obsa­
da sztuki daje pełne nadzieje na 
skończenie artystyczną realizację. 
Reżyseria spoczywa w rękach Ireny 
Grywińskiej, k tóra g ra  również jed­
ną z ról głównych. W rolach głów­
nych, wystąpią: Biesiadecka, Pola-
kówna, W ierzejska, Sokołowska, Bar 
tówna i Jerzy Liedtke, oraz: Leś- 
mianówna, Kownacka, Zamiłło i Rub 
czak.

Nadmienić należy, że sztuka „Nie 
w iniątka" n iem a nic wspólnego z fil­
mem o podobnym brzmieniu.

I f o G Ł O S Z E M I A  D R O B N E  | |

F U T R A ]
V II E M  A PRACOWNIA KUS-
f a f l H N I t  NIERSKA poleca lisy
irebme - niebieskie agneaux rases 
ve wszystkich kolorach. Wszelkie 
irzeróbki, pranie - farbowanie. Kru- 
za 46 4. 342-a

R O W E R Y
angielskie części, dogodne warunki.

: Przyjmujemy Pożyczki Sienna 9, 
' telefon 5.39-60. 300

|  6 A R D E R 0 B A  |

« ||B IO R Y  wielki wybór. Mę- 
U  skie, damskie, gotowe i 
na zamówienia. K redyt długotermi­
nowy. Leszno 48—2. B ram a parter.

B E Z  Z A L I C Z K I
TAMKA 31. UBIORY MĘSKIE, 
DAMSKIE, gotowe, na zamówienia. 
Spłaty najdogodniejsze. 324

V D A 111 1C f  dam ski - paryża- 
I \ K A W 1 C V  nin szyje wy­
kw intnie kostium y — palta  w ła­
snych, powierzonych materiałów. 
Tanio. Kredyt. K rucza 46/4. 342-b

A T A f f i f T A U V  higieniczne
A .  l A r l & A n T  autom atycz­
ne, otomany, kozetki, poleca Wy­
twórnia Tw arda 12 306

A.TAPCZANY ka, otomany,
aozetki. W łasna wytwórnia, dogo­
dne warunki. Tw arda 4, podwórze 
na prawo. 297

Kronika organizacyina
Dzieln. PELCOWIZNA — Jabłonow­

ska Nr. 6, W niedzielę, 10 b. m. o go­
dzinie 10 r. odbędzie się Zebranie dla 
członków i sympatyków z referatem po­
litycznym.

EGZEKUTYWA WARSZ. OKR. 
zwołuje drukarzy, członków PPS., 
na zebranie w dniu 10 kwietnia na 
godzinę 11 rano do lokalu Dzielnicy 
Śródmieścia, W arecka 7, parter. — 
Obecność obowiązkowa.
OTWARCIE NOWEGO LOKALU PPS.

W niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 
11.30 rano, nastąpi uroczystą otwarcie 
lokalu na Marymoncie przy uL Oksyta- 
skiej Nr. 15, na które zaprasza tow. I 
sympatyków.

Dzielnica PPS. Marymont-Żoliborz

T .  U .  R .
Oddział Warszawski T. U. R. 

organizuje we wtorek, 12 kwiet' 
nia o godz. 5 popoł wycieczkę na 
wystawę twórczości literackiej 
Andrzeja Struga do Biblioteki 
Publicznej (ul. Koszykowa 26).

Udział mogą wziąć członkowie 
Wars®. Oddz. T. U. R., Koła Mło­
dzieży i Związki Zawodowe. O  
płata wynosi 5 groszy od osoby.
Zbiórka przy bramie Biblioteki.

**•
Sekcja Spółdzielcza Oddziału W ar 

szawskiego T. U. R. urządza w 
dniach 9 — 11 kwietnia — Kurs 
Spółdzielczy dla działaczy robotni­
czych Warszawy.

Kurs ten odbywać się będzie na 
Żoliborzu (Krasińskiego 10) wieczo­
rami, bezpłatnie. Początek 9 kwie­
tn ia o godz. 18-ej. Zgłaszać się do 
Sekretariatu  Warsz. T. U. R. (W ars 
cka 7, tel. 230-52) lub wprost na 
Żoliborz do Szklanych Domów.

*•*
Sekretariat Oddziału Warszawskiego 

T. U. R. od 9 kwietnia urzęduje przy 
al. 3-go Maja 2, m. 68, tel. 5-32-88 co­
dziennie od godz. 10 do 1-ej popoł. a w 
poniedziałki i środy nadto od godz. 5-ej 
do 7-mej wiecz.

Komunikat
Robotnicy budowlani
Centralny Zw. Robotników przemysłu 

budowlanego, drzewnego, ceramicznego 
i pokrewnych zawodów w Polsce, od­
dział I-9zy w Warszawie, zwołuje:

w niedzielę, dn. 10 kwietnia b. r. o 
godz. 10 rano w podwórzu domu Ka­
cza 7, zgromadzenie robotników budo­
wlanych z porządkiem następującym:

1) Sytuacja w przemyśle budowla­
nym.

2) Umowa sbiorowa dla Warszawy i 
okolic.

3) Sprawy organizacyjne.
Hodowlani, stawcie się licznie!

Warsz. Wydział Kobiecy 
P. P. S.

organizuje w niedzielę, 10 b. m., 
wycieczkę na

wystawę twórczości literackiej 
Andrzeja Struga

o godz. 1-ej po poł.
Zbiórka przed Biblioteką Po­

wszechną, Koszykowa 26. Wstęp 
5 groszy'.

COLOSSEUM
Kt»» „13“ *'•«•»•!

Szczęśliwa
trzynastka

Sielański -  Grossówna

l i A J E » i l C , %
w niedzielę o 12 1 1.30 PORANKI 
Carole Lombard, Fred. Mac Mur­
ray, John Barrymore

w pikantnej komedii

NIEWINIĄTKO
óaLKO.n F a KI o

7 5  9f- 1  zł-
■  SS  K 0 M 6 T A

u. cniolni 44 ei a.48-5i

Kościuszko pod Racławicami
W roił wieiKiego demoK.ra.iy i  o- 
„ j w att la Tadeusza Kościuszki i ’a 
deusz Białoszczyński, Reżyseria: 
Józet Lejtes. Role główne: B ar­
szczewska - Zacharewicz, Pichei- 
ski, Samborski, Węgrzyn, Domi­
niak, Kurnakowicz, Jarszewska 
Dobrzańska.

Na sc en ie  re w ia

ŁYSYM I ŁYSIEJĄCYM RADZIMY -
P Ł Y N  Z  „ P S Z C Z Ó Ł K A ”

Cena flakonu zl. 2.50. Zadajcie bezpłatnych broszurek w iklad. aptecz. i perfumer.

KOSTIUMY-PŁASZCZE i LISY „SILVER” Chmielna 3 6 - 6
Najnowsze modele okryć damskich, garniturów  męskich, gotowych i na 
zamówienie z najlepszych materiałów  bielskich. Krój, robota pierwszo­
rzędna. Bez zaliczki, warunki najdogodniejsze.

Wytwórnia ubiorów męskich, damskich 
wojskowych i mundurków szkolnych

W a rsz a w a , T w a rd a  20 .

D. WASERSZTAND
T e i e f o n  >«r. z t i > 9 4 .

C o  w y s w .e c la ją  ń m a /

MIEJSKI 8 810święta 4. 6, 8 10

„Żyt e ulicy"
Luiza Rainer 
Spencer Trący
B ilety  ulgowe w ażne prócz 

p rem ier i św iąt

NIEMA PEW N IEJSZY C H
JAK

W A  TYLKO 

$
»Ł L A "gum

ADRIA (Wierzbowa 7): „Zawini­
łam".

ATLANTIC: „Dzisiaj i zawsze". 
ANTING A: „O statnia noc skazań­

ca" i „Dzikie ścieżki".
AKJtiON (żeiazua): „Książątko" i

„Buster Keaton".
AMOR (Elektoralna 45): „Kły i  pa­

zury" i „Srebrna torpeda".
AS (Grójecka 46): „Krew na mo­

rzu".
BAŁTYK: „Pani Walewska".
BIS (Elektoralna 21): „Zabronione 

szczęście" i „Nicpoń".
CASINO: „Przygoua pod Paryżem", 
i A l’11 OL: ..Znachor"
COLOSSEUM: „Szczęśliwa 13". 
CZAtik (Cinodna 2d): „śm ierć czy 

ha w dżungli".
EDEN: „Piętro wyżej".
ELITE (Marsz. 81a): „X-27“ i „Roz 
koszny chłopak".
EUROPA: „Pani Walewska". 
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „Gdy

zakw itną bzy".
FLORIDA (Żelazna 61): ,.Madame

Lenox" (1905 r. 1 „Królowa dżun- 
gli“.

FORUM (Nowiniarstka 14): „T ra­
falgar" (Bartholemew) i „Jedna 
na milion".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „P rater"  
HELIOS (W olska 32): „Ulan ks.

Józefa" i „Zm iana w arty". 
IM PERIAL: „Płynne złoto".
ITALIA (W olska 32): „K raj miło­

ści".
JURATA (Krak. Przedmieście 66): 

„Trójka hultajska".
KOMETA (Chłodna 49): Kościuszko 
pod Racławicami" i rewia.
MARS (Żoliborz): „H istoria jednej 

nocy".
MASKA (Leszno 70): „Buffallo-

Bill" i „Jej pierwszy kochanek". 
MEWA (Hoża): „Ich stu  a  ona je­

dna" i „WZ-6 nie wylądował". 
MAJESTIC: „Niewiniątko".
MUCHA (Długa 10): „Scypion af­

rykański" i M arta Eggerth". 
M IEJSKI: „życie ulicy".
PAN: „Królowa Przedmieścia". 
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 

34): „Detektyw z Honolulu" i 
„Nieznośna dziewczyna".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Siedme niebo".

• tśM łJ£8391

PALLADIUM: „Pensjonarka".
POPULARNY (Zamojskiego 20): 

„Dama Kameliowa" i rewia.
PROMIEŃ (Dzielna 1): „.Trędowa­

ta "  i „O rdynat Michorowśki".
PRAGA (Targowa 71): „H alka".
PRASKIE OKO (Zygm untowska 10) 

„Gdy kw itną bzy".
RAJ (Czerniakowska 191): „30 ka­

ratów  szczęścia".
KIALTO: „Perły korony".
RENA (Długa 9 ): „Skłam ałam ".
RIVIERA (Leszno 2 ): „Rycerze s te ­

pu".
ROMA: „Białe róże".
KOXY (Wolska 14): „H alka",
SOKoŁ (M arszałk. 69): „P ort A rtu­

ra"  i „Kto ostatni raz całuje".
SORRENTO (Krypska 34): „Boha­

te rska brygada" i „Dwa urwisy*1.
STYLOWY: „Człowiek, który żył

dwa razy".
STUDIO: nieczynne.
SYRENA (Inżynierska 4 ): s ta tn l po 

ciąg z M adrytu".
ŚWIATOWID: „Dede" z Danielle

Darieux.
SFINKS (Senatorską 29): ..Kid Gala-

had".
3WIT (N. Świat 19): „U łan ks. Jó ­

zefa".
ŚWIAT (Żoliborz): „Niezwyciężo­

ny Bill" i  „M istrz św iata".
TON (Puław ska 89): „Dziewczęta % 

Nowolipek".
UCIECHA (Złota 72): „Dziewczyna 

szuka miłości".
UNIA (Dzika 9): „Za kulisami"

(B urgtreater) i rewia.
VICTORIA: „Kobiety nad przepa­

ścią".
WANDA (Mokotowska 78): „Tajny 

pian R. 8“ i  rewia.

flasza rubryka
STUDENTKA przyjmie lekcje w za­

kresie  szkoły  powszechnej i gimnazjum. 
Ni' miecki, łacina. Tanio, tel. 11.37-70. 

B. OCHOTNIK WOJSK POLSKICH,
pozostający od 6 lat bez pracy, prosi o 
zaofiarowanie znoszonego ubrania i bu­
tów. Zaofiarowane ubranie umożliwi 
poszukiwanie pra

OBUWIE kupisz najtaniej w firmie

E V f  ¥ 4 ' A . ”J r l  JRL 46
[ RADIO I TECHNIKA Di lteatrów warszawskich
RADIO TEIEFUNKEN
wysokowartościowe — Superhetero- 
dyny — najnowszych typów — 
bezpośrednio fabryki najdogodniej­
sze w arunki ratalne. Bez zaliczki. 
N a żądanie bezpłatnie demonstruje 
Salon Radiowy H. Mieczyk Elekto­
ralna 18, telefon 6.47-75. Specjalne 
udogodnienia Urzędnikom Państwo-

Najtańsze źródło ubrań T -  _ _ _ _ _
Od 15 zł. ołaszcze, o d 3 5 Zł. i  R O W E R Y
z  licytacji garnitury, jesionki. No- -----------------------------------------------
wolipie 21 — 12. 236

f t  z licytacji wszel- 
£ 3  f c i i  kie ubiory mę­

skie,, okrycia damskie, oraz ma­
teriały  bielskie. Nalewki 11 m  8.

U biory — Męskie. Damskie, goto­
we na zamówienia. Dogodne wa­

runki. Michał Bober Zamenho­
fa  7—4 róg Dzielnej. 268

i i n i n n y  ivu$s k i k > d a m s k i eU D i U K Y  gotowe i na zamó­
wienie, dogodne warunki m i /■£<( 
CHŁODNA 18 m. 23. „ M U C

miesięcznie ubiory mę- 
■ III skie, damskie „Cegro". 

P lac 3 Krzyży 8 m. 16. 303

0k  f l  TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
Ł  4fca9kie, damskie. SZCZYPIOR, 
ZtjcLr, A 27—14.

ROWERY
Ceny hurtowe. 
Chłodna

części rowerowe, 
najnowsze modele.

Czamobrodzkl — 
Mechanikom 

rabat.

DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY— ROWERY-
Fatefony — Radio — Flatary — Na­
czynia kuchenne. — Wózki dziecinne.

„ISKRA" Chłodna 28  6*38-86

ROWERY
nium. Dogodne 
E lektoralna

części — platery — 
wyżymaczki ałunu- 

spłaty „JOTER",
 ̂ telefon 689-39.

M E B L E I
A .  T A P C Z A N Y
Fotele. Łóżka. Najnowsze modele. 
Kredyt. W ytwórnia Królewska 49 
m 42, w prost bramy. 299

ROWERY 69 złotych. Dwuletnia 
gwarancja. Wszelkie części. Ta­

nie źródło. OS — Leszno 124 sklep)

R O W E R Y
Zawadzkiego, Kamińskiego i Ry- 
bowskiego. R adioaparaty świato­
wych marek. Okazja: zam iana od­
biorników strego typu. WARSZA­
WA, „REKORD" SWIĘTOKRZY-

SKA 2 5

TEATR POLSKI. „Noc lisiopado- 
wa", 10 scen dramatycznych 

Stanisława W yspiańskiego. 
Dwudziestopięciolecie istnienia 

Teatru Polskiego uczczono przed­
stawieniem „Nocy listopadowej".

T eatr Polski w ten sposób, się­
gając do monumentalnego i roman 
tycznego repertuaru, przypieczęto. 
wując niejako tę tradycję swego 
dwudziestopięcioletniego wysiłku, 
którego punktem wyjścia był wy­
stawiony w r. 1913 na otwarcie 
teatru „Irydion" Krasińskiego.

Teatr Polski w ciągu ćwierćwie" 
cza swego istnienia był rozgłośnią 
dram atu i poezji polskiej, roz­
brzmiewającej dźwięcznie i dono­
śnie w ustach tych, którzy nauczy­
li się ją kochać i wielbić w  dłu­
gotrwałym wysiłku prób ciężkich 
i zmagań z ołowianym ciężarem 
pomyślanego przez poetę słowa.

Nie wszystkie etapy rozwojowe 
tego tak zresztą zasłużonego dla 
kultury polskiej teatru były zaw ­
sze dość wartkie, płodne i przeko­
nywające.

Nie sposób jednak, rzucając o- 
kiem wstecz na dzieje tego olbrzy 
miego wysiłku, nie dojrzeć zasad­
niczej linii, która mimo licznych 
zakosów i odchyleń, wiodła od 
spiżowego brzmienia rytmicznej 
prozy „Irydiona" do stylizowane­
go antyku „Nocy listopadowej".

Zestawienie jednak oddźwięku, 
jaki wywołała pierwsza seria

rzpedstawiej Teatru Polskiego z 
tym słabym zainteresowaniem, ja ­
kie zbudziła tak mozolnie przygo­
towana „Noc listopadowa", pou­
cza o wielkiej zmianie stosunków 
i odbiorczości wśród teraźniejszej 
widowni polskiej.

W  tym kulcie wielkiej poezji i 
słowa polskiego, które w najwyż­
szym napięciu swego piękna i znie 
walającej mocy rozbrzmiewało 
przez ćwierć wieku z ust najbar­
dziej oddanych kultowi tego słowa 
robotników sceny Teatru Polskie­
go, znajdziemy się zawsze na jed­
nej drodze, we wspólnym celu, — 
w koncesjach jednak i ustępstwach 
na rzecz tymczasowego powodze­
nia i doraźnego sukcesu — drogi 
nasze muszą się rozchodzić.

Publiczność w arszaw ska, wy­
chowana na „lekkich" komediach 
francuskich i operetkach, nie mo­
że już obecnie wżyć się i poddać 
się urokowi patosu romantyczne­
go „Nocy listopadowej", której 
cała poezja jest dla niej niepoję­
tym i zagadkowym hieroglifem.

Ten przeskok i dystans od prak 
tyki życia codziennego do wielkiej 
poezji romantycznej, o której przy 
pomniano sobie w dniu jubileu­
szu, był zbyt wielki, by publicz­
ność mogła to pojąć i zrozumieć.

Tym się może tłumaczy krzyw ­
dząca obojętność ze strony publi­
czności warszaw skiej wobec mi­
sterium „Nocy listopadowej", któ­

ra choć w tempie przyśpieszonym 
zmontowana, daje jednak obraz 
wysiłku i pracy Teatru Polskiego 
nad inscenizacją arcydzieł naszej 
literatury dramatycznej.

Przedstawienie zresztą było dość 
nierówne. Sceny zbiorowe wypa. 
dły znacznie lepiej, aniżeli partie, 
odgrywane przez poszczególnych 
aktorów. Zespół bowiem Teatru 
Polskiego, pracujący dość eklek­
tycznie nad różnymi formami sty­
lu teatralnego, bez określonego 
wyznania wiary artystycznej i li­
nii dość zdecydowanej, w danej 
chwili nie jest dostatecznie przy­
gotow any do tego, by wżyć się w 
patos klasycznej stylizacji, by mo­
numentalnemu słowu poety dać 
pełnię wyrazu artystycznego.

Z całej mnogości zespołu tea­
tru, biorącego udzlaJ w tym jubi­
leuszowym przedstawieniu, tylko 
niewielu zdołało pokonać rutynę 
i znaleźć ton, odpow iadający sty ­
lizacji W yspiańskiego.

Do nich należą: p. Hałacińska 
w roli Pallady (m iała szczęśliwe 
momenty obok słabszych), p. Z. 
Grabowska w roli Nike spod Che 
ronei. Pełnię wyrazu osiągnęła w 
najlepszej chyba kobiecej roli p. 
Zofia Matyniczówna jako Deme- 
tra ; przekonywającą była p. Ire­
na Borowska w roli Kory.

Z ról męskich na wyróżnienie 
zasługują pp.: Gustaw Buszyński, 
(Chłopicki), Jan Kreczmar (P io tr 

W ysocki), Zbigniew Ziembiński 
(Stanisław  Potocki), Józef Kon­
drat (Makrot), Jerzy Roland

(Gende młody) i świetna czw ór, 
ka Satyrów (S. Butkiewicz, K. 
Doruski, Z. Karpiński, B. Lipski).

Najlepiej wyszły soeny zbioro. 
we w „Teatrze Rozmaitości" (o- 
braz V i obraz IX).

Reżyseria Aleksandra W ęgier­
ki święciła tryumfy w rozplano­
waniu scen zbiorowych, lecz nie 
udało się jej całkowicie opano­
wać przedstawienia, którego szwy 
i fastrygi gdzie niegdzie wycho­
dziły na jaw .

Pomysłowe ramy dekoracyjne 
widowisku da3 p. Stanisław  Śli­
wiński, efektowne kostiumy — p. 
iofia W ęgierkowa.

Po przedstawieniu odbyła się 
uroczystość jubileuszowa, na któ­
rej szereg mówców z p. ministrem 
W. R. i O. P. na czele oświetlało 
historię i rolę T eatru Polskiego 
w ciągu ćwierćwiecza. Mimo nie­
których fałszywych tonów i myl­
nych adresów właściwym boha­
terem tej uroczystości był oczy. 
wiście dyr. Arnold Szyfman, któ­
rego umiłowaniu teatru, żywemu 
stosunkow i do sceny, niestrudzo­
nej energii, talentowi adm inistra­
cyjnemu i organizacyjnem u
T eatr Polski zawdzięczał lwią 
część swych zasług i sukcesów.

p. s. Do omówienia drogi T ea­
tru Polskiego w związku z dzie­
łem Jana Lorentowicza pozw oli­
my sobie jeszcze powrócić w spe­
cjalnym artykule.

). N. MILLER

Redaktor odpowiedzialny; JERZY CESARSKI. Odbito w druk ar ni Sp. Nakladowo « Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


